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Extensive infrastructure (including student clubs, restaurants, 
conference rooms, car parks, post office, a library, hairdresser's, 
car parks, photocopy services, kiosks etc.) saves you time and 
allows you to explore the numerous charming parts of Kraków.

come and visit Kraków

ŻACZKI

Welcome!
Student Hotels in Kraków are conveniently situated near 
the bustling city center, surrounded by parks and one 
of the biggest city - meadows in Europę - the Błonia Krakowskie, 
which is surę to please all naturę enthusia^s.

lotele 
tudenckie

W KRAKOWIE

Ihe whole year round, our Hotels can accomodate 
approximately 400 guests in 'two-star' single, double, 
triple or ąuadruple rooms with satellite TV, radio, 
telephone and free Internet access, as well as in tourist 
class guest rooms.
Every summer (July - September) in all four Hotels we offe 
nearly 2,500 places - spacious and comfortably eąuippe 
single, double, triple and ąuadruple rooms (**) with en^^jt 
bathroom and kitchen* (*only in the Student Hotel Bydgoska 
and studio rooms (two separate rooms with a shared bathroom)

•W* !■

NAWOJKAfe^
W KRAKOWIE 

ul. Reymonta 11, 30-059 Kraków 
tek: +48 12 37-81-100, 12 37-81-300 

fax: 12 633-55-48 
nawojka@ hotele.studenckie.pl

www.nawojka.hotele.studenckie.pl

ŻACZEKfefŁ
W KRAKOWIE 

al. 3 Maja 5, 30-063 Kraków 
tel.: +48 12 62-21-100, 12 62-21-300 

fax: 12 632-87-35 
zaczek@ hotele.studenckie.pl 

www.zaczek.hotele.studenckie.pl

piast&Ł
W KRAKOWIE 

ul. Piastowska 47, 30-067 Kraków 
tel.: +48 12 62-23-100, 12 62-23-300 

fax: 12 637-21-76 
piast@ hotele.studenckie.pl 

www.piast.hotele.studenckie.pl

BYDGOSKA-SŁ, 
W KRAKÓW i 

ul. Bydgoska 19, 30-056 Kraków 
tel.: +48 12 636-80-00,12 638-77-88

fax: 12 638-77-88
bydgoska® hotele.studenckie.pl 

www.bydgoska.hotele.studenckie.pl

www.hotele.studenckie.pl

hotele.studenckie.pl
http://www.nawojka.hotele.studenckie.pl
hotele.studenckie.pl
http://www.zaczek.hotele.studenckie.pl
hotele.studenckie.pl
http://www.piast.hotele.studenckie.pl
hotele.studenckie.pl
http://www.bydgoska.hotele.studenckie.pl
http://www.hotele.studenckie.pl
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Szanowni Państwo,
Już po raz 43. na początku lipca przyjeżdża do 
Krakowa kilkuset studentów z całego świata, 
aby poznawać język i kulturę polską. Szkoła 
Letnia Języka i Kultury Polskiej to intensywna 
nauka w czasie zajęć lektoratowych i wykła­
dów, ale też rozrywka i zabawa, dzięki którym 
uczestnicy naszych programów jeszcze lepiej 
mogą poznawać nasz język, kraj i ludzi.

Każdego roku czekają ich tu emocjonujące ty­
godnie. Jest czas na gramatykę, literaturę, na­
ukę o społeczeństwie, film, ale też podróże 
krajoznawcze, warsztaty taneczne, etiudy ak­
torskie, spotkania z polskimi tradycjami, a na­
wet zawody sportowe.

Zapraszam serdecznie do lektury wakacyjne­
go numeru czasopisma WUJ, w którym chce- 
my przybliżyć Państwu letnie zmagania na­
szych studentów z polskim, Polską i Polakami.

Dr hab. Piotr Horbatowski 
Dyrektor Szkoły

___
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SZKOŁA LETNIA JĘZYKA I KULTURY POLSKIEJ UJ
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Ruszyła 43. edycja letniej Szkoły Języka i Kultury Polskiej

Uniwersytet Jagielloński 
wita obcokrajowców
2 lipca w Auli Głównej Collegium Novum miała miejsce uroczysta inauguracja 43. edycji letniej 
Szkoły Języka i Kultury Polskiej. Obcokrajowcy z 47 krajów, z niemal wszystkich kontynentów, 
przyjechali do Krakowa, by pod okiem doświadczonych i pełnych pasji lektorów doskonalić 
umiejętność posługiwania się językiem polskim.

Marta Zabłocka

Jeszcze rok temu Newena Kor­
towa z Bułgarii nie potrafiła powie­
dzieć po polsku ani słowa - zmie­
niło się to, gdy zaczęła studiować 
filologię polską. Okazało się, że pod 
koniec kursu językowego osiągnę­
ła najwyższe oceny - jako jedyna 
z egzaminu dostała ocenę celującą. 
- Mój wyjazd do Krakowa, udział 
w Szkole Letniej Języka i Kultury 
Polskiej był nagrodą. Język polski 
nie jest łatwy. Polonistykę zaczęło 
u nas studiować 30 osób, po ro­
ku zostało nas tylko 7, ale chociaż 
polski jest o wiele trudniejszy od 
bułgarskiego, lubię się go uczyć - 
uważa Newena.

Newena, tak jak 350 pozosta­
łych studentów, przyjechała do 
Krakowa, żeby w czasie kursów 
językowych organizowanych z ra­
mach Szkoły Języka i Kultury Pol­
skiej poprawić swoją umiejętność 
mówienia po polsku oraz poznać 
polską kulturę, zwyczaje i tradycje. 

Szkoła Języka i Kultury Polskiej ma 
długą historię-odbywa się w Kra­
kowie od 1969 roku. Uroczystość 
inauguracyjna tegorocznego kursu 
miała miejsce 2 lipca w Auli Głów­
nej Collegium Novum. Oficjalne­
go otwarcia dokonał prorektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ds. 
dydaktyki, prof. dr hab. Andrzej 
Mania. Wykład inauguracyjny pt. 
„Polish performences. Poland as 
the performances” wygłosił prof. 
dr hab. Dariusz Kosiński. Wśród 
zaproszonych gości znaleźli się 
również: Konsul Generalny USA 
w Krakowie, Allen Greenberg, Kon­
sul Generalny Republiki Federalnej 
Niemiec, dr Heinz Peters, wicedy­
rektor Konsulatu Francji w Kra­
kowie, Alan Schneider, dyrektor 
krakowskiego oddziału American 
Chamber of Commerce, Monika Pi­
larska, prodziekan Wydziału Poloni­
styki, prof. dr hab. Renata Przybylska 
oraz dyrektor Centrum Języka i Kul­
tury Polskiej w Świecie, prof. dr hab. 
Władysław Miodunka. Inaugura­
cję poprowadził dyrektor Szkoły 
Letniej, dr hab. Piotr Horbatowski.

W przemówieniu inauguracyj­
nym prof. Mania pochwalił am­
bicje uczestników Szkoły Letniej. 
- Osoby, które decydują się odbyć 
letni kurs językowy, udowadniają, 
że pragną poznać i zrozumieć wię­
cej. Chcą zbadać polską kulturę - 
poznać polskie zwyczaje krok po 
kroku, stopniowo, ale konsekwent­
nie i dogłębnie. Kraków, dzięki wie­
lowiekowej tradycji jest najlep­

szym miejscem do takich działań 
- podkreślił prof. Mania. Dyrektor 
Szkoły Letniej, dr hab. Horbatowl 
ski, podczas oficjalnego przywita­
nia kursantów zwrócił natomiast 
szczególną uwagę na program, 
który umożliwi obcokrajowcom 
dokładne i wszechstronne pozna­
nie Polski - oprócz porannych za­
jęć językowych i popołudniowych 
wykładów, przygotowano dla nich
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program wieczorny, m.in. cykl spo­
tkań o wiele mówiącej nazwie „Sa- 
crum/Profanum”, podczas których 
będą mieli okazję zapoznać się 
z tradycjami i obyczajami polski­
mi, m.in. weselem po polsku, Wi­
gilią i Bożym Narodzeniem oraz 
Andrzejkami.

Wszyscy zgodnie podkreślali, 
że miano kulturalnej stolicy Polski 
nadane Krakowowi jest w pełni za­
służone i zachęcali do samodziel­
nego poznawania miasta w wol­
nych chwilach. Oczywiście, po 
odrobieniu pracy domowej. Włó­
czenie się po mieście może być 
doskonałym sposobem na pozna­
nie Krakowa, bo tylko dzięki nie­
mu można poczuć jego specyficz­
ną, magiczną atmosferę. Dyrektor 
Horbatowski w oficjalnym powita­
niu wyraził również nadzieję, że po 
ukończeniu Szkoły Letniej przynaj­
mniej część kursantów zdobędzie 
umiejętność posługiwania się ję­
zykiem polskim w takim stopniu, 
by móc wyłapać błędy językowe, 
które mogą zdarzyć się uczącym 
ich profesorom.

Język polski, choć uchodzi za 
wyjątkowo trudny, nie odstrasza 
jednak młodych ludzi z całego 
świata, którzy chcą się go uczyć. 
Powody fascynacji Polską, jej ję­

zykiem i kulturą są różne - wśród 
najczęściej wymienianych znajdują 
się polskie korzenie. Wielu uczest­
ników kursu, tak jak pochodząca 
z Rhode Island Olivia Olender, choć 
posiada rodziców pochodzących 
z Polski, nie zna ich języka. - Nie 
potrafię jeszcze mówić po polsku, 
jestem w grupie początkujących. 
W Polsce jestem drugi raz, wcze­
śniej odwiedziłam tu rodzinę. Je­
stem pod wrażeniem uprzejmo­
ści Polaków i ich chęci do pomocy 
- szczególnie gdy ktoś, tak jak ja, 
przez nieznajomość języka nie po­
trafi sobie poradzić-uważa Olivia.

Wśród powodów przyjazdu do 
Krakowa wymieniane są również: 
sympatia do Polaków, przyjacie­
le z Polski oraz... fascynacja urodą 
Polek i rozsmakowanie w polskiej 
kuchni. Niezależnie od powodów 
zainteresowania nadwiślańską 
ziemią, ci, którzy będą chcieli po­
twierdzić kompetencje językowe 
państwowym certyfikatem, będą 
mogli podejść po ukończeniu kur­
su do egzaminu (na poziomie BI, 
B2 lub C2). Dla nich też zostały 
przygotowane specjalne, oddziel­
ne kursy, prowadzone przez pra­
cowników Centrum Kultury Pol­
skiej w Świecie.

Obcokrajowcy mają możliwość 
uczestniczenia w kursach 3-,4- lub 
6-tygodniowych. Część studentów 
przyjechała do Polski w ramach 
programu „Polski dla najlepszych”, 
w nagrodę za bardzo dobre wyni­
ki w nauce języka polskiego. Aby 
owocnie wykorzystać czas spędzo­
ny w letniej Szkole Języka i Kultury 
Polskiej, studenci z innych krajów, 
chcący poznać Polskę nie mogą po­
święcić się jednak wyłącznie nauce 
języka. Przybliżeniu kultury, histo­
rii i literatury służą popołudnio­
we wykłady, wieczorne spotkania 
i warsztaty (m.in. warsztaty kuli­
narne i taneczne) oraz wycieczki 
(m.in. do Wieliczki, Zakopanego, 
w Pieniny, do Oświęcimia). Wśród 
tematycznych wykładów znajdują 
się między innymi: „Polska kultura 
współczesna”, „Komunizm i trans­
formacja pokomunistyczna w Eu­
ropie środkowo-wschodniej”, „Film 
polski" oraz wykład teoretyczny 
o zawiłościach języka polskiego: 
„Dlaczego ten język jest taki skom­
plikowany?”.

Doskonałym kulturoznawczym 
wprowadzeniem do poznawania 
Polski, zarówno ścieżką zapropo­
nowaną przez wykładowców, jak 
i samodzielnego, był wykład inau­
guracyjny prof. Kosińskiego. Opo­

wiadał on o kulturze polskiej ja­
ko cyklu akcji performatywnych, 
mających swoje źródło w religii, 
romantycznej tradycji literackiej 
oraz historii. Tłumaczył zebranym 
w auli studentom i zaproszonym 
gościom, w jaki sposób doświad­
czenia całego narodu - polityczne 
i kulturowe - przenikają się i wpły­
wają na zewnętrzne formy mani­
festowania tożsamości narodowej 
oraz w jaki sposób tradycyjne ob­
rzędy religijne, literatura roman­
tyczna i tradycja narodowowy­
zwoleńcza współtworzą tożsamość 
współczesnego Polaka.

Choć wykład prof. Kosińskie­
go stanowił jedynie wstęp i zapo­
wiedź tego, co uczestnicy letniej 
Szkoły Języka i Kultury Polskiej bę­
dą mieli możliwość zgłębiać przez 
najbliższe tygodnie, wysłuchany 
w historycznej Auli Głównej Col­
legium Novum, w sercu Krakowa, 
zrobił na słuchaczach bardzo duże 
wrażenie. Pierwsze doświadczenia 
obcokrajowców w Polsce zawsze 
były bardzo pozytywne. - Tu jest 
pięknie. Polska bardzo mi się po­
doba, Kraków to cudowne miasto. 
Właśnie dlatego wybrałam wła­
śnie je - śmieje się Natasza Cha- 
bunowa, studentka z rosyjskiej 
Kałmucji.

Fot. Anita Gorczycka (2), archiwum Szkoły Letniej (2) www.plschooluj.edu.pl LIPIEC /JULY 2012 5
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O sprawach ważnych i codziennych
Studenci kursu Polski dla Najlepszych rozmawiają z nowo wybranym Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
prof. dr. hab. Wojciechem Nowakiem.

Rozmawiają: Brigita Meija, 
SVETLANA KlRILLINA, LlJUN Xll

Dzień dobry Panie Rektorze 
Dzień dobry.
Na początku chciałybyśmy 
podziękować Panu za możli­
wość uczestniczenia w szko­
le letniej oraz za wspaniałą 
jej organizację. Chciałyby­
śmy się przedstawić, ja na­
zywam się Brigita Maija, je­
stem z Łotwy.
Z Łotwy?
Tak.
A ja mam na imię Lijun i je­
stem z Chin.
Z jakiego miasta?
Mieszkam na prowincji, ale 
studiuję w Pekinie.
A w Pekinie. Z tego co wiem, 

w Chinach się nie mówi Pekin, 
prawda? A Pani, gdzie Pani miesz­
ka na Łotwie?

Dyneburg
Ja mam na imię Świetlana 
i jestem z Rosji, z Moskwy.
Bardzo się cieszę, że Panie zde­

cydowały się w czasie wakacji 
przyjechać do naszej letniej szko­
ły. Mówicie Panie już bardzo do­
brze po polsku. Świetnie, to impo­
nujące. A czy wcześniej mówiłyście 
już po polsku, czy nauczyłyście 
się tutaj?

Nie, uczyłyśmy się już wcze­
śniej.
Prawda, nauczyć się w tak krót­

kim czasie byłoby mistrzostwem 
świata.

Ale myślimy, że po tym kur­
sie będziemy jeszcze lepiej 
rozmawiać.
Na pewno.
Jak Pan już powiedział jeste­
śmy na tym kursie, jest nas 
wielu i jesteśmy z bardzo róż­
nych państw, a nawet z róż­
nych kontynentów. Dlatego 
też chciałybyśmy Pana zapy­
tać, bo wszyscy nasi koledzy 
z kursów o to prosili, żeby 
Pan Rektor powiedział, jakie 
kraje Pan zwiedził?
Dużo było tych krajów. Bardzo 

dokładnie zwiedziłem Amerykę 
Północną. Byłem też w Ameryce 
Środkowej, na Karaibach, zresztą 
ten rejon świata bardzo mnie fa­
scynuje. Europę zobaczyłem w za­
sadzie całą. Nie widziałem nato­
miast Australii, mam też bardzo 
mało doświadczeń w Azji.

Rozumiem.
Zwiedzanie jest fantastyczne, 

trzeba zwiedzać inne kraje. Wte­
dy poznaje się innych ludzi, inne 
zwyczaje, inne kultury, inne cywili­
zacje. Mam na przykład bardzo do­
brego przyjaciela na Łotwie. Znamy 
się już wiele lat. Spotkaliśmy się 
w latach 90. w Rzymie. O Chinach 
teraz wszyscy wiedzą dużo, bo to 
kraj tak potężny i rozwija się z ta­
ką dynamiką. Nie mówiąc o Rosji.

Mimo, że jesteśmy tak różni 
w Szkole Letniej, wszyscy ra­
zem poznajemy polską kultu­
rę, na przykład co piątek ma­
my warsztaty kulinarne, więc 
bardzo chciałybyśmy zapy­
tać, jakie są Pana ulubione 
polskie dania?
Ulubione polskie danie? Mó­

wiąc szczere, to flaki. Tylko, że fla­
ki nie są wyłącznie polskim da­
niem, rewelacyjne są francuskie. 
A z takich typowo polskich to bar­
dzo lubię ziemniaki. A poza tym, to 
na pewno schabowy z zasmażaną 
kapustą, oczywiście z ziemniaka­
mi. Poza tym lubię zrazy z kaszą 
gryczaną. A jeśli chodzi o zupy, to 
zdecydowanie rosół.

Teraz może przejdźmy do po­
ważniejszych pytań związa­
nych z działalnością Uniwer­
sytetu. Dowiedziałyśmy się, 
że Uniwersytet Jagielloński 
zdobył w tym roku pierwsze 
miejsce w rankingu polskich 
uczelni. Czy Pan Rektor mógł­
by podzielić się tajemnicą ta­
kiego sukcesu?
Dwie rzeczy: UJ zdobywa regu­

larnie pierwsze lub drugie miejsce, 
więc to nie jest tak, że nagle się po­
jawił w rankingu i zwyciężył. Mó­
wiąc językiem sportowym: zawsze 
jesteśmy na podium. Te różnice nie 
są duże i od czasu do czasu się to 
zmienia, ale najczęściej to my je­
steśmy na pierwszym miejscu. Je­
steśmy najlepszym uniwersytetem 
w Polsce i to jest nasza tradycja. 
Trzeba też dodać, że jesteśmy naj­
starszym uniwersytetem w Pol­
sce. To się wszystko razem łączy. 
Środowisko naukowe w Krakowie 
ma najdłuższą tradycję. Tak jest 
wszędzie w świecie. W 2014 roku 
będziemy obchodzić 650-lecie, bo 
nasz Uniwersytet powstał w 1364 
roku. To mnóstwo czasu, w czasie 
którego utworzył się bardzo moc­
ny ośrodek. Decydują o tym ludzie, 
bo przecież nie mury uczą i nie mu-
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ry robią badania naukowe, tylko 
ludzie, odpowiednia kadra, którą 
mamy po prostu najlepszą. I naj­
lepszych studentów. Dlaczego mó­
wię, że najlepszych? To nie jest kur­
tuazja z mojej strony. Porównuję 
liczbę punktów potrzebnych, aby 
dostać się na studia do nas, z in­
nymi uniwersytetami. Jestem chi­
rurgiem, więc jest mi najłatwiej: 
w tym roku na 300 punktów moż­
liwych do zdobycia, 275 punktów 
to było zbyt mało, aby u nas stu­
diować. Podobnie jest także na in­
nych kierunkach. My automatycz­
nie przyciągamy najlepsze osoby 
i to jest wspaniałe. Nasz najwięk­
szy problem jest taki, aby studen­
ci, którzy przychodzą tu jako naj­
lepsi nie popsuli się w czasie nauki, 
ale żeby stawali się jeszcze lepsi.

Mówiliśmy o historii i trady­
cji UJ. A jaką Pan przewiduje 
przyszłość dla uczelni?
Ja mam nadzieję, że te najbliż­

sze lata spowodują, że Uniwersytet 
będzie jeszcze mocniejszy. Bo jeże­
li jest tak dobra kadra, tak dobrzy 
studenci i myśmy potrafili zdobyć 
bardzo dużo środków i funduszy 
z całej Europy na infrastrukturę, 
to ten boom sukcesu musi przyjść. 
Wie Pani, jestem z pokolenia, któ­
re żeby zrobić dobrą pracę nauko­
wą, musiało wyjechać z Polski - nie 
było sprzętów, laboratoriów i tego 
typu rzeczy. Przez ostatnie lata my 
już to wszystko zdobyliśmy. Obec­
nie ludzie z potencjałem nie muszą 
już wyjeżdżać, ja jeszcze musiałem.

To bardzo optymistyczne.
To nie jest optymizm, takie są 

realia. Mój optymizm polega na 
tym, że sądzę, że mamy tak do­
brych ludzi, tak dobrą kadrę, że 
oni świetne swoją pracę wykona­
ją. Warsztat, na którym mają pra­
cować w dużym procencie jest już 
na miejscu, a za rok, dwa - będzie 
w 100%. To jest ten niesamowity 

skok cywilizacyjny. Często rozma-| 
wiałem o tym z moim kolegą z Ło­
twy i on ubolewał, że u niego nie 
ma takiej bazy, przez co nie daje 
się zrobić genialnych prac. Nam 
się to udało

Wszyscy moi znajomi, którzy 
urodzili się na Łotwie czy Li­
twie, którzy przyjeżdżają do 
Polski na naukę, to właśnie 
na UJ, który daje im możli­
wość stania się wspaniałym 
profesorem.
Bardzo serdecznie zapraszamy, 

przyjeżdżajcie.
Ja przyjadę na pewno, mam 
taką możliwość.
A co Pani chce studiować?
Polonistykę.
Musimy być i będziemy uni­

wersytetem maksymalnie otwar­
tym. Im więcej będzie studentów 
ze świata, tym lepiej. Będziemy 
starać się pomagać, robić ile tylko 
możemy, aby „internacjonalizacja 
studentów” była jak największa. 
Problem jest z barierą językową, 
jeżeli ten problem znika, to jest to 
łatwe i proste. A w Waszym przy­
padku nie ma już tej bariery, bo 
mówicie Panie po polsku bardzo 
dobrze. Oczywiście, mamy też wy­
działy, gdzie prowadzi się zajęcia 
w języku angielskim. Będąc w Pol­
sce warto jednak nauczyć się języ­
ka polskiego, i to takiego fachowe­
go języka, z własnej specjalności. 
Do tego potrzeba jednak sporo sa­
mozaparcia.

Ale jest to tego warte.
Pewnie, że tak. Nauczyć się bie­

gle każdego języka, to jest świet­
na sprawa. Jakże ułatwia to potem 
zrozumieć dany kraj. Takie pozna­
wanie jest długie, ale fascynujące.

Dziękujemy Panu Rektorowi 
za wspaniały wywiad.
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Polskie wesele dla gości z całego świata

Chleb, sól, 
kaczuszki i pociągi
Tańce, hulanki, swawola. Polska biesiada, polskie zabawy 
na... polskim weselu. W ramach cyklu spotkań popularyzu­
jących kulturę polską „Sacrum/Profanum” studenci z całego 
świata mogli na własnej skórze przekonać się, w jaki sposób 
Polacy świętują jedno z najważniejszych świąt rodzinnych - 
ślub.

Restauracja „Eden”, w której 
na co dzień jedzą studenci, na je­
den wieczór stała się polską karcz­
mą - miejscem hucznego wesela, 
na którym zebrali się goście z ca- 
iłego świata. Skrzypiąca, drewnia­
na podłoga, długie ławy, przy któ­
rych mogli zasiąść weselnicy oraz 
odpowiedni wystrój, pozwoliły po­
czuć się zaproszonym gościom jak 
w staropolskiej gospodzie. W rolę 
państwa młodych wcielili się obco­
krajowcy. Przebrana w białą suknię 
Tamyna Bauzhadze z Gruzji stała 
się na jeden wieczór polską panną 
młodą, wstępującą w związek mał­
żeński z Lusacem Otto, z Brazylii. 
Międzynarodowe małżeństwo ba­
wiło się doskonale. Po oficjalnym 
powitaniu przez rodziców (w roli 
ojca - lektorka Urszula Legawiec, 
w roli matki - również nauczyciel­
ka - Sylwia Kisielica), wzniesio­
nym toaście i rytualnym rozbiciu 
kieliszków na szczęście, rozpoczę­
ła się wspólna zabawa.

Popisowy pierwszy taniec pod­
czas wesela, typowy dla wielu 
(kultur, dla Brazylijczyka nie był 

niespodzianką. Pan młody popro­
wadził tanecznym krokiem part­
nerkę po parkiecie, a wkrótce do 
zabawy dołączyły inne pary. Po 
oficjalnym otwarciu miała miejsce 
seria zabaw typowych dla polskie­
go wesela - odtańczenie „kaczu­
szek”, pociąg sunący tanecznym 
krokiem po całej sali, taniec z balo­
nami, „mam chusteczkę haftowa­
ną”, uwalnianie małżonka z wieży, 
przebieranie w wylosowane ubra­
nia, walka o wolne krzesła oraz, 
oczywiście, oczepiny.

Co o polskim weselu myślą 
studenci z Azji? Jak się okazuje, 
można znaleźć podobieństwo na­
wet między zabawami weselnymi 
z krajów tak odległych, jak Polska 
i Chiny. - W polskim weselu niesa­
mowite jest to, że wszyscy bawią 
się razem. Zabawy pozwalają zin­
tegrować rodzinę zarówno pan­
ny młodej, jak też pana młodego. 
W Chinach jest bardzo podobna 
zabawa, która tak jak w Polsce po­
lega na odstawianiu krzeseł i zaj­
mowaniu sobie miejsc nawzajem, 
wszyscy zawsze się przy tym do-

Marta Zabłocka

brze bawią. Najciekawsze i najbar­
dziej nietypowe są zabawy tanecz­
ne - „kaczuszki” i pociąg. Są takie 
śmieszne! - uważają Gong Lingxi, 
Wang Yong, Xu Lijin.

Państwo młodzi, aktywnie za­
angażowani we wszystkie zabawy, 
poznali je chyba najlepiej.

ś W

[I

Lusac, pan młody
Polskie zwyczaje weselne nie są bardzo dziwne. My również bawimy się do 
muzyki popularnej, lubimy bawić się i wygłupiać podczas wesel. Melodia i rytm 
są dla mnie w prawdzie dość nietypowe, choreografia zaskakująca, ale nie jestem 
bardzo zdziwiony polskimi zwyczajami. Podczas takich spotkań, jak to, bardzo do­
brze integruję się z pozostałymi uczestnikami kursu. Warto też podkreślać podo­
bieństwa między kulturami poszczególnych krajów podczas takich imprez, to bar­
dzo zbliża do siebie ludzi. Wrażenie na mnie zrobiło to, że we wszystkich zabawach 
uczestniczył dyrektor szkoły profesor Horbatowski. To bardzo zachęca do wspólnej 
zabawy. Organizatorzy są pod tym względem niesamowici.

Tamyna, odgrywająca rolę panny młodej:
Z zabaw weselnych najbardziej podobały mi się 
„kaczuszki” i zabawa z torbą - wyciąganiem ubrań 
i przebieraniem się w nie. Jeśli chodzi o polskie wesele - 
w Gruzji rodzice nie angażują się bardzo w organizację 
ślubu swoich dzieci, to było dla mnie zaskoczeniem.
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SZKOŁA LETNIA JĘZYKA I KULTURY POLSKIEJ UJ

Sacrum/Profanum: Wigilia i Boże Narodzenie po polsku

Wigilia w lecie
Studenci z letniej Szkoły Języka i Kultury Polskiej, uczest­
niczący w cyklu spotkań przybliżających polską kulturę 
i zwyczaje Sacrum/Profanum, 10 lipca mieli okazję przeżyć 
wieczór poprzedzający Boże Narodzenie. Wigilia w środku 
lata. Dziwne? Tak, może trochę. Letnie burze za oknem re­
stauracji „Eden”, w której odbywały się obchody jednego 
z najważniejszych dla Polaków święta, nie przeszkodziły 
jednak obcokrajowcom, którzy zasiadając wokół choinki,
ignorując porę roku, spokojnie

Wigilia Bożego Narodzenia, 
święta rodzinnego, pełnego miło­
ści dla bliźnich, tolerancji i radości, 
była okazją dla studentów Szkoły 
Letniej do zacieśnienia łączących 
ich więzi. Zgromadzeni wokół sze­
ściu stołów utworzyli rodziny: Ko- 
łodków (rodzina góralska), Kowal­
skich, Piłsudskich, Zarębów oraz 
Słowackich (rodzina literatów). 
Wśród charakterystycznych dla 
polskiej kultury potraw wigilijnych 
znajduje się m.in. barszcz z uszka­
mi. Ich ulepienie wymaga kunsztu, 
a precyzja wyrabiania łączy się ze 
sprawnością, jaką posiadają ku­
charki z wieloletnim stażem.

Polskie rodziny podczas let­
niej wigilii musiały zmierzyć się 
z przygotowaniem tej pracochłon­
nej potrawy i po instrukcji lektor- 
ki Urszuli Legawiec, po wyrobieniu 
i rozwałkowaniu ciasta, podeszły
do lepienia uszek. Miało ono for­
mę konkursu - przez 10 minut ro­
dziny rywalizowały ze sobą, stara­
jąc się ulepić ich jak najwięcej. Po

Filip Jaworski, Kanada, Vancuver 
Pochodzę z polskiej rodziny, mój tata jest 
tłumaczem. Kraków ma klimat, to miasto 
bardzo dobrze zorganizowane. Na Rynku 
jest zawsze mnóstwo ludzi - widać, że lu­
bią się bawić. Szczerze polecam wszystkim 
Kraków i program Szkoły Letniej. To wyjąt­
kowa okazja, żeby nauczyć się języka pol­
skiego, spotkać wyjątkowych ludzi i spę­
dzić efektywnie czas.

śpiewali kolędy.

weryfikacji jurorów, którzy ocenili 
jakość ich wykonania, okazało się, 
że najwięcej uszek ulepiła bezkon­
kurencyjna rodzina Kołodków (180 
sztuk). Na podium znaleźli się rów­
nież Piłsudscy (148 sztuk) i Kowal­
scy (140 sztuk).

W czasie, gdy rodzina Słowac­
kich stroiła choinkę słodyczami, 
miał miejsce kolejny konkurs - 
tym razem na najdłuższy łańcuch 
z papieru. Piłsudscy, którzy tym 
razem zwyciężyli w rywalizacji, ja­
ko pierwsi zawiesili swoje dzieło 
na bożonarodzeniowym drzewku.

Po przystrojeniu choinki uczest­
nicy święta uczyli się, w jaki sposób 
przygotować do kolacji wigilijnej 
stół - szczególnie problematyczne 
okazało się umiejscowienie sian­
ka i dodatkowego nakrycia. Du­
żo radości sprawiło też dzielenie 
się opłatkiem i wspólne śpiewa-
nie kolęd.

Marta Zabłocka

Aneta Bujno, USA, Nowy Jork
W Szkole Letniej uczę się polskiego na 
poziomie BI. Pochodzę z polskiej rodzi­
ny, więc w domu często mówimy po pol­
sku. Kultura polska, także ta związana ze 
świętami, jest mi dobrze znana. Wszyst­
kie ważne święta, w tym Boże Narodzenie 
i Wielkanoc, obchodzimy po polsku. Spo­
tykamy się z rodziną i przygotowujemy 
wspólnie polskie potrawy. Mam też dużą 
rodzinę w Polsce - właśnie wybieram się 
na wesele do Białegostoku.
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Sheina Geml, USA
Tańczę od 17 lat polskie tańce, uwielbiam 
to. Przyjechałam tu dzięki stypendium - 
pasja się więc opłaca. Poza tym czuję, że 
polskie tańce zbliżają mnie do korzeni i łą­
czą z rodziną. Polakami byli moi pra-pra- 
dziadkowie i chociaż sama nie potrafię 
mówić po polsku, bardzo podoba mi się 
ten język. Uszka, które robiliśmy na wigi­
lijną kolację smakują... inaczej. W rodzinie, 
podczas dzisiejszego święta, zajmowałam 
się wałkowaniem ciasta. Oprócz polskich, 
mam też korzenie włoskie - złożyło się 
tak, że włoska kuchnia jest mi o wiele bliż­
sza, niż polska, dlatego nie znam polskich 
potraw wigilijnych.
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„Wieczór narodów i kultur” w Szkole Języka i Kultury Polskiej

W jeden wieczór dookoła świata
W kawiarni domu studenckiego „Piast”, 16 lipca, przedstawiciele 40 krajów, uczestniczący w letniej Szkole Języka i Kultury 
Polskiej, mieli okazję zaprezentować siebie oraz swoje kraje podczas „Wieczoru narodów i kultur”. Podczas dwugodzinnej 
zabawy można było wybrać się z nimi w szaloną podróż - od mroźnej, północnej Rosji, przez roztańczoną Brazylię, po eg­
zotyczne Chiny.

Formami prezentacji, którymi 
studenci posługiwali się najczę­
ściej, były projekcje multimedialne 
i piosenki. Okazało się bowiem, że 
ponad połowa osób, które zdecy­
dowały się przedstawić w atrakcyj­
ny sposób kulturę swojego kraju 
pozostałym uczestnikom, posta­
nowiła wykorzystać do tego mu­
zykę, śpiew lub taniec. Z bardzo 
dobrym skutkiem. Entuzjastycz­
nie nastawieni słuchacze angażo­
wali się emocjonalnie w wystąpie­
nia swoich kolegów i koleżanek, 
klaszcząc w rytm melodii i śpie­
wając charakterystyczne refreny.

Muzyka pozwala na przekazanie 
bardzo różnych treści - Chinkom 
towarzyszyła podczas prezentacji 
qipao - rodzaju popularnej, trady­
cyjnej chińskiej sukienki. Sam po­
kaz strojów, któremu towarzyszył 
skomplikowany układ choreogra­
ficzny, poprzedzony został krót­
ką opowieścią o modzie chińskiej.

Studenci z Ukrainy w kilku sło­
wach wstępu zwrócili natomiast 
uwagę na ich cechę narodową - 
zmiłowanie do śpiewania. Udo­
wodnili ją odśpiewując wspólnie 
popularną piosenkę, zachwycając 
wszystkich zebranych na sali pięk­

nymi głosami i zbierając za występ 
gromkie brawa. Piosenką zapre­
zentowali się również m.in. Chor­
waci, Rumuni, Niemcy, Ameryka­
nie, Mołdawianie oraz Białorusini.

Włosi oraz reprezentantki Ro­
sji przyjęli inną strategię podczas 
prezentacji. Przedstawili oni krót­
kie filmy rysunkowe, w satyrycz­
ny sposób podkreślające stereoty­
powe wyobrażenia o ich krajach. 
Salwy śmiechu wybuchały raz po 
raz. Towarzyszyły obu prezenta­
cjom, mimo że kultura obu naro­
dów jest diametralnie różna. Przy­
gody Iwana i Borysa - „typowych” 

mieszkańców północnej Rosji, go­
niących czołgiem niedźwiedzia, 
który ukradł im wódkę, bawiły 
tak samo, jak schematycznie uka­
zane różnice między codziennymi 
zachowaniami Włochów a resztą 
Europejczyków.

„Wieczór narodów i kultur” 
wzbogaciło karaoke - międzyna­
rodowy chór odśpiewał m.in. kre­
sową balladę „Hej, sokoły”, „Czer­
wone korale” Brathanków oraz 
hit polskiego disco polo - „Jesteś 
szalona”.

Marta Zabłocka

Sacrum/Profanum: Andrzejki

Wieczór wróżb andrzejkowych
17 lipca, wbrew wszelkim 
zasadom, uczestnicy Szkoły 
Języka i Kultury Polskiej ob­
chodzili wigilię św. Andrzeja, 
(powszechnie zwaną An­
drzejkami. W domu studenc­
kim „Piast” grono obcokra­
jowców świętowało wieczór 
wróżb i przepowiedni. Mimo 
że tradycja uprzywilejowała 
w obchodzeniu tego święta 
młode, niezamężne kobiety, 
o swojej przyszłej małżonce 
próbowali się czegoś dowie­
dzieć również mężczyźni.

Słowiańskie, ludowe zabawy 
dla wielu uczestników spotka­
nia okazały się zaskakujące. Mieli 
oni okazję przewidzieć imię przy­
szłego małżonka dzięki takim po­
pularnym wróżbom jak przebija­
nie szpilkami papierowego serca, 
wyciąganie w dzień św. Andrzeja 
spod poduszki karteczki z zapisa­
nym imieniem czy rzucanie za sie­
bie skórki z obranego jabłka. Nie 
obeszło się bez lania wosku oraz 
prognoz dotyczących terminu za- 
mążpójścia (lub ożenienia się) - te­

Marta Zabłocka

mu ostatniemu służyła popularna 
zabawa: ustawianie butów w rzę­
dzie, w kierunku drzwi (czyj but ja­
ko pierwszy przekroczy próg, ten 
najszybciej weźmie ślub). Uczest­
nicy andrzejkowych zabaw mogli 
również poznać swoją przyszłość 
dzięki wróżbie z trzema odwróco­
nymi kubkami: pod jednym z nich 
krył się różaniec (przyszła karie­
ra księdza lub zakonnicy), pod in­
nym obrączka (rychłe wstąpienie 
w związek małżeński), a ostatni 
z kubków pozostawał pusty - ja­
ko prognoza staropanieństwa (lub 
starokawalerstwa).
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SZKOŁA LETNIA JĘZYKA I KULTURY POLSKIEJ UJ

Warsztaty kulinarne dla uczestników Szkoły Letniej

Smaki polskiej kuchni

Marta Zabłocka
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Jaroslav Shipovalov, Ukraina
Kuchnia polska jest bardzo podobna do 
ukraińskiej. Tylko nazwy dań brzmią za­
bawnie. Jeśli chodzi o nalewki - bardzo je 
lubię. Mój ojciec interesuje się winami, ja 
również przejąłem po nim zamiłowanie do 
alkoholi. To ciekawa pasja. Udział w Szko­
le Letniej jest natomiast interesującym do­
świadczeniem. Uczestniczę w programie 
trzytygodniowym, uczę się na poziomie 
Al. Mam polskie korzenie - moi pradziad­
kowie byli Polakami, dlatego tym chętniej 
uczę się tego języka. W przyszłym roku 
mam zamiar wrócić i uczyć się go dalej - 
tym razem na poziomie zaawansowanym.

Pierogi i nalewki to kulinarne symbole polskiej kuchni. Na warsztatach w domu studenc­
kim „Piast” uczestnicy letniej Szkoły Języka i Kultury Polskiej mogli przekonać się, jak 
powstaje najpopularniejsza polska potrawa - paradoksalnie nazwana pierogami ruskimi 
oraz przygotować pod okiem specjalistów kilka rodzajów nalewek.

Sala konferencyjna w domu studenckim „Piast” zamie­
niła się na jeden wieczór w tętniącą życiem kuchnię. „Gdzie 
kucharek sześć, tam nie ma co jeść”? Nic bardziej mylnego!

Studenci, którzy liczne przybyli na warsztaty kulinar­
ne prowadzone przez lektorkę Sylwię Kisielicę, po krótkim 
szkoleniu posiedli umiejętność przygotowywania piero­
gów. Część praktyczną - zagniatanie ciasta oraz lepienie 
pierogów, poprzedziła teoretyczna prezentacja. Następnie 
zgromadzeni przy kilku stołach obcokrajowcy samodziel­
nie, choć pod czujnym okiem prowadzących, przygotowali 
w omówiony wcześniej sposób ciasto i przeszli szybki, lecz 
efektowny kurs lepienia pierogów.

Zaszczyt ulepienia pierwszego przypadł Olhzii Olender, 
Amerykance z Rhode Island. Gromkie brawa, jakimi zosta­
ła nagrodzona, szybko zachęcił innych do pracy. Klasycz­
ny, ruski farsz z ziemniaków, sera i cebuli szybko wypełniał 
wykrojone w okręgi ciasto - po krótkim czasie studenci 
wspólnymi siłami przygotowali trzy półmiski ręcznie lepio­
nych pierogów.

Podczas ich gotowania, a przed degustacją, miała miej­
sce kolejna prezentacja - tym razem dotycząca przygoto­
wywania domowych nalewek. Polacy słusznie słyną z moc­
nych, domowych alkoholi. Chętni mogli nauczyć się m.in. 
jak zrobić popularną kukułkówkę oraz nalewkę kawowo- 
-karmelową.

Natasza Chabunowa, Kałmucja, Rosja 
Przed warsztatami znałam już trochę pol­
ską kuchnię. Czytałam o bigosie i słysza­
łam o żurku. Jadłam naleśniki, próbowa­
łam też pierogów. Kuchnia polska bardzo 
mi odpowiada, potrawy bardzo smakują. 
Jest podobna do rosyjskiej. Na Szkole Let­
niej jestem już drugi raz, w zeszłym roku 
uczestniczyłam w kursie trzytygodniowym 
i zakochałam się w Krakowie, dlatego tu­
taj wróciłam. To przepiękne miejsce, cho­
ciaż chciałabym też zwiedzić inne polskie 
miasta - wiele dobrego słyszałam o Gdań­
sku. Chociaż pochodzę z Kałmucji, repu­
bliki w południowej Rosji, studiuję w Mo­
skwie stosunki międzynarodowe. Polski 
natomiast jest moim pierwszym językiem, 
dlatego uczę się go tak chętnie.

Olivia Olender, Rhode Island, USA 
Polska kuchnia jest świetna. Nie próbo­
wałam zrobionego przez siebie pieroga, 
bo niestety nie jem sera, ale czekam na 
nalewkę. To takie polskie! W Szkole Let­
niej uczę się polskiego od podstaw, mi­
mo że moi rodzice są Polakami, jestem na 
bardzo początkującym poziomie. Do Pol­
ski przyjechałam już drugi raz. Kraj, język 
i kuchnia niesamowicie mi się podoba­
ją i jestem zdeterminowana, by nauczyć 
się polskiego. Jeżeli chodzi o mieszkań­
ców Krakowa-jestem bardzo zaskoczo­
na - są tacy pomocni! To naprawdę bar­
dzo mili ludzie, zawsze chętni do pomocy, 
szczególnie, gdy ktoś, tak jak ja, nie zna 
polskiego. To samo mogę powiedzieć 
o nauczycielach.

1O lipiec /july 2012 W* PT] www.plschooluj.edu.pl Fot. Jacek Gruszczyński (4), Ariel Zakrzewski, Marta Zabłocka (2)
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Uczymy języka
poprzez działanie

W 2010 roku grupa lektorów wraz z uczestnikami 6-tygodniowego kursu języka polskiego zrealizowała, dzięki przychyl­
ności i przy wsparciu władz Szkoły, projekt pt. „Subiektywna mapa Krakowa studentów SL2010”. Był to unikalny na skalę 
Polski pomysł, który w swoim założeniu miał zaktywizować uczestników do użycia już istniejących kompetencji języko­
wych, a także je poszerzyć (na wszystkich poziomach zaawansowania językowego).

Szkoła Języka i Kultury Polskiej 
UJ, która jest częścią Centrum Ję­
zyka i Kultury Polskiej w Świecie 
zaoferowała w ramach realizacji 
projektu pracę nowatorskimi me­
todami nauczania, tj. podejściem 
zadaniowym i projektowym. Meto­
dy te stosowane są w tych dwóch 
jednostkach i zostały opisane 
przez pracowników naukowych 
Centrum. W skali Polski jesteśmy 
prekursorem tych metod.

Obie formy pracy z językiem 
i uczącymi się wykorzystują przede 
wszystkim potencjał, aktywność, 
pomysłowość i kreatywność 
uczestników kursu. Uczący się 
mają dużą swobodę w realizowa­
niu zadań i projektów, nauczyciel 
w procesie dydaktycznym jest asy­
stentem, mentorem, doradcą. To 
sprawia, że praca jest bardzo efek­
tywna a rezultat dla samych uczą­
cych się jest nie do przecenienia.

Nieoceniony jest także aspekt 
współpracy z innymi ludźmi, ele­
menty improwizacji w sytuacjach 
wynikających z kontaktów z ro­
dzimymi użytkownikami języka 
i z żywym językiem. Wspomniany 

projekt był dużym sukcesem języ­
kowym uczestników i satysfakcją 
nauczycieli. Efekty pracy można 
zobaczyć odwiedzając link: http:// 
poprzednia.uj.edu.pl/SL/mapa/.

Władze Szkoły, widząc tak do­
skonałe rezultaty, wpisały tę for­
mę pracy dydaktycznej jako stałą 
ofertę programową dla uczestni­
ków kursów w ramach Szkoły Let­
niej. Od 2011 roku realizowane są 
kolejne pomysły studentów.

2011 rok przyniósł kolejny pro­
jekt pt. „Freestylowy Kraków” (link: 
www.plschool.uj.edu.pl/projekty- 
-studenckie/szkola-letnia-2011), 
który to projekt był sukcesem 
uczestników.

Mamy nadzieję, że nasza wspól­
na praca, uczących się i nauczycie­
li, zaciekawiła czytelników. Zapra­
szamy do wspólnego odkrywania 
i doskonalenia języka polskiego. 
Następny projekt 2012 „Język pol­
ski jest sportem kontaktowym, 
czyli Polski w realu” jest realizo­
wany w czasie tegorocznych kur­
sów letnich SL

Zespół projektowy

Fot. archiwum Szkoły Letniej www.plschool.uj.edu.pl IT'7771 LIPIEC/JULY 2012 1 1
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„Pamiętam jeszcze to czyste niebo, które po­
witało mnie w Polsce, kiedy leciałem z Frank­
furtu do Katowic, a za 10 dni musiałem już 
wracać.”

Jak ten czas płynie! Uczę się języka polskie­
go już dwa lata. Kiedy zacząłem, wszystko by­
ło nowe, ciekawe... a wiele rzeczy wydawało 
mi się niemożliwymi. Teraz, mimo że moty­
wacja nieco spadła, uczenie się tego języka 
zostaje potrzebą codzienną. Na początku stu­
diów, z jednej strony, cieszyłem się, że w tym 
języku używa się łacińskich liter; ale z drugiej 
strony, siedem przypadków doprowadzało 
mnie do szału. Wtedy życie było jakby pełne 
ćwiczeń gramatycznych i w uczeniu się nowego 
słownictwa. Ale skoro już tak wybrałem, to 
mam obowiązek rozwiązać wszystkie trudne 
problemy i na pewno to przeżyję ©

Od zetknięcia z tym językiem, miałem du­
żo możliwości, aby kontaktować się z Polaka­
mi i osobami w moim kraju, które interesują 
się Polską. Warto wymienić jedno wydarzenie 
- w maju 201 Ir. obchodziliśmy „Dzień Polski” 
w Ambasadzie RP w Pekinie. Przygotowaliśmy 

piosenki i interesującą lekcję nauki języka pol­
skiego dla zaproszonych gości. Razem z nimi 
oglądaliśmy tradycyjny polski taniec - polo­
neza. Oprócz tego, byliśmy również kilka ra­
zy w ambasadzie na przyjęciu, atmosfera była 
fajna i przyjazna.

W październiku 2011 r. zmieniłem miejsce 
studiów - czyli przyjechałem do Polski i już tu 
na miejscu poznałem tutejszą kulturę a tak­
że polepszyłem znajomość języka. Ponieważ 
Polska jest krajem położonym daleko od Chin, 
różnimy się od siebie kulturą, zwyczajami i in­
nymi rzeczami. Uważam, że na ulicy Polacy są 
spokojni i nawet trochę zamknięci w sobie, ale 
w takim miejscu jak pub Polacy już wyglądają 
inaczej. W pubie Polacy relaksują się w sposób 
niemal szalony. W Polsce na ulicy istnieją spe­
cjalne rozkłady, z których można dowiedzieć 
się, kiedy powinny przyjeżdżać autobusy. Tego 
w ogóle u nas nie ma.

Jak każdy Chińczyk przywiązuję ogromną 
wagę do jedzenia. Czytałem w podręczniku, 
że pierogi są smaczne, a tu miałem szansę ich 
próbować. To prawda - kiedy przyjechałem 

mogłem nawet całymi tygodniami jeść piero­
gi na kolację! Dużo podróżowałem po Polsce- 
byłem w Warszawie, we Wrocławiu, nad mo­
rzem i teraz mieszkam w Krakowie. Podobają 
mi się zabytki w Krakowie, Malbork i piękne ko­
ścioły we Wrocławiu. Nigdy nie zapomnę, kie­
dy obejrzałem ostatni zachód słońca w 2011 r. 
w Sopocie. Dzięki mojej uczelni i kursom pro­
wadzonym tam, mam ochotę częściej czytać 
dzieła z literatury polskiej a także postanowi­
łam oglądać polskie seriale, np. „Rodzinka.pl”, 
aby przygotować się do szybkiej rozmowy z Po­
lakami. Mam też nadzieję, że kiedyś spotykam 
się z gwiazdami tego serialu.

Oto jest krótka historia o moim spotkaniu 
z Polską. Opowiadam o tym niezapomnianym 
doświadczeniu, żeby wyrazić moją wdzięcz­
ność za przyjemny pobyt w Polsce. I również 
zapraszam Państwa do Chin.

WANG Yong, 
Pekiński Uniwersytet Języków Obcych

1 2 LIPIEC/JULY 2012 www.plschool.uj.edu.pl
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Mogę od razu odpowiedzieć bez myślenia, 
że dwie rzeczy mnie poruszały od kiedy przyje­
chałem do Polski dziesięć miesięcy temu.

Po pierwsze, kiedy byłem w Kamerunie 
wiedziałem, że Polacy są wierzący, ale nie wie­
działem, że aż tak. Tutaj na przykład, w wielu 
wsiach, widzę często w jakimś domu na ścia­
nie przy dachu figurkę najświętszej Marii Pan­
ny. Nawet przy ulicy można spotkać krzyże. By­
łem naprawdę urzeczony.

Po drugie, oczywiście zima była dla mnie 
coś nowego. Nigdy nie widziałem białego desz­
czu, wszystko białe jak serce Polaków. Ale też, 
to był trudny i straszny okres, kiedy było -20 
stopni. Nie pamiętam już ile ubrań miałem na 
sobie, bolały mnie palce i nos, wtedy uczyłem 
się jeździć i na nartach i na łyżwach i to było 
po prostu wspaniałe.

Francois Materne Ayi Ayi;
w Polsce brat Paweł

Język polski i ja. Razem cztery lata. Już 
cztery lata. Najpierw był przedmiot, zali­
czenie w indeksie - wszystko jak trzeba. 
Potem kółko zainteresowań i tradycyjne 
słowiańskie święta, klub polskiego filmu. 
A jeszcze później - prawdziwy wykładow­
ca z Polski, dzięki któremu daleki słowiań­
ski kraj z każdym dniem stawał się bliższy 
i bliższy, i pewnego lipcowego dnia...

„Czy mógłby pan powiedzieć, jak dojść 
do Pałacu Łazienkowskiego?” - zapytali­
śmy pierwszego spotkanego przechodnia 
w jeden z warszawskich ponurych dni- my, 
czterech studentów Wydziału Filologicz­
nego Uniwersytetu Udmurckiego, którzy 
przyjechali w ubiegłym roku do Lublina na 
kurs językowy. „Czy to pani robi ten wiatr?” 
- z takim niecodziennym pytaniem zwró­
cił się do mnie ten nieznajomy mężczyzna 
przed udzieleniem odpowiedzi na moje py­
tanie. Jego uwagę zwróciły chyba moje lek­
ko potargane wiatrem włosy.

„Sama pani ozdobiła tę parasolkę?" - 
zapytała mnie tego samego dnia młoda, 
uśmiechnięta Polka, widząc moją parasol­
kę, kupioną jakieś pięć minut wcześniej 
w centrum Warszawy. „Oni są tacy otwarci 
na świat...” - pomyślałam wtedy. I bardzo 
bezpośredni, naturalni, twórczy...

Takich historii było dużo. Bywały przy­
padki, że pytaliśmy w autobusie, jak do­
jechać do jakiegoś miejsca, a odpowiadał 
nam cały chór głosów, w dyskusji wyja­
śniający jak dostać się tam łatwiej, szyb­
ciej, a nawet ciekawiej. Przez miesiąc po­
bytu w obcym kraju nigdy nie czułam się 
samotna albo zapomniana: doskonale wie­
działam, że otaczają mnie uczynni ludzie, 

którzy z pewnością mi pomogą, jeśli to bę­
dzie potrzebne. I tak właśnie było. Oczywi­
ście, w dużej mierze z powodu znajomo­
ści języka. Nasza polska mowa, być może 
z błędami i obcym akcentem działała na 
Polaków jak zaklęcie. To zrozumiałe: my 
wszyscy staramy się znaleźć z rozmówcą 
wspólny język.

Krótko mówiąc, Polska była rada nas wi­
dzieć i wyraźnie dała nam to do zrozumie­
nia już w pierwszych dniach naszej podró­
ży. Oczywiście, aby poznać kraj, jego kulturę 
i naród miesiąc to za mało, ale na „pierwszą 
randkę" wystarczy. Gdyby ktoś mnie zapy­
tał: „Polacy-jacy oni są?”, odpowiedzia­
łabym, że są to ludzie umiejący, i co naj­
ważniejsze, kochający cieszyć się życiem.

Teraz jestem w Polsce po raz drugi. 
Znów „Lato Polonijne”, znów lipiec. Tym 
razem, zaproponowane mi „danie” nazy­
wa się „Polski dla najlepszych” i jest przy­
gotowane po krakowsku. Po raz pierwszy 
jestem sama w obcym (czy obcym?) kraju, 
ale czuję się absolutnie spokojna. Przed­
wczoraj wypożyczyłam w „Piaście” rower. 
Jadę sobie przez park w kierunku Starego 
Rynku i czytam napis na ścieżce: „Życie jest 
piękne”. Uśmiechnęłam się. Mogę powie­
dzieć, że roktemu pierwsze wrażenie mnie 
nie oszukało: Polacy naprawdę są bardzo 
otwartymi, uczynnymi, serdecznymi i twór­
czymi ludźmi. I optymistami. Przecież, jak 
śpiewa się w pewnej nowej polskiej piosen­
ce, „wstaje nowy dzień, i właśnie o to cho­
dzi”. Cieszę się, że moje nowe dni w tym 
lipcu wstają właśnie w Polsce.

Saida Zajnullina

www.plschooluj.edu.pl ITW1 LIPIEC /JULY 2012 i 3
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Wywiad z dyrektorem Szkoły Letniej, dr. hab. Piotrem Horbatowskim

Nauka ma mieć atrakcyjną formę "fjęj
ODKRYWCÓW

W tym roku Szkoła Języka i Kultury Polskiej po raz pierwszy, oprócz programu dla dorosłych, organizuje obóz młodzieżowy 
„Lato odkrywców”. O nowym projekcie opowiada dr hab. Piotr Horbatowski - dyrektor Szkoły Letniej.

Skąd wziął się pomysł zorgani­
zowania obozu dla młodzieży?

Szkoła ma długą tradycję w or­
ganizacji programów nauczania 
języka i kultury polskiej dla obco­
krajowców; pierwsze kursy odbyły 
się już w 1969 roku. Były przezna­
czone dla dorosłych. Początkowo 
uczestniczyły w nich niemal wy­
łącznie osoby o polskim pocho­
dzeniu. Z czasem się to zmieniło 
i obecnie przyjeżdża coraz więcej 
osób, które są zainteresowane Pol­
ską z innych względów: zajmują się 
biznesem, kulturą, tłumaczeniem. 
W tym momencie w Szkole Letniej 
uczestniczy około 50% osób pol­
skiego pochodzenia i 50% obco­
krajowców, nieposiadających ko­
rzeni polskich.

Od kilku lat docierały jednak do 
nas też zgłoszenia od osób młod­
szych, poniżej 18. roku życia. Za­
częliśmy się zastanawiać, czy nie 
zrobić obozu wakacyjnego spe­
cjalnie dla młodzieży. W tym roku 
udało nam się taki obóz zorgani­
zować. Zainteresowanie przero­
sło nasze oczekiwania. W Szkole 
Letniej uczestniczy zazwyczaj ok. 
400-500 osób. Tak dużej imprezy 
dla nastolatków nie mogliśmy jed­
nak przygotować. Łącznie w „Lecie 
odkrywców” bierze udział 45 osób. 
Wielu innym musieliśmy jednak 
odmówić ze względu na brak wol­
nych miejsc.

Z jakich krajów przyjechali 
uczestnicy?

Zgodnie z naszymi przewidywa­
niami, połowa uczestników obozu 
to Polonia amerykańska - osoby, 
które mają polskie pochodzenie, 
ale mieszkają w Stanach Zjedno­
czonych. Oprócz nich przyjecha­
ło bardzo dużo osób zza wschod­
niej granicy: Ukrainy i Białorusi. Co 
ciekawe, część z tych osób nie ma 

polskiego pochodzenia. Przyjechali 
zainteresowani Polską i jej kultu­
rą. Są również pojedynczy uczest­
nicy z krajów Europy zachodniej.

Program „Lata odkrywców” 
jest bardzo zróżnicowany, jaki 
jest jego cel?

Uniwersytet Jagielloński jest 
bardzo zainteresowany otwiera­
niem się na świat. Programy za­
graniczne dla obcokrajowców 
z roku na rok są coraz bogatsze, 
oferta jest coraz szersza. Jednym 
z priorytetów władz uczelni jest 
internacjonalizacja studiów. Obóz 
ma pokazać młodym obcokrajow­
com, naszym potencjalnym przy­
szłym studentom, że Uniwersytet 
Jagielloński jest otwarty na mło­
dych ludzi, czeka na nich. Wspomi­
nał o tym również Rektor podczas 
ceremonii inauguracji. Witając 
uczestników opowiadał o perspek­
tywach, jakie daje studiowanie 
w Krakowie. Chcieliśmy, aby na­
si młodzi goście w ramach obozu 
mogli zapoznać się z uniwersyte­
tem, zobaczyć jego bogatą trady­
cję, wspaniałe historyczne budynki 
Collegium Maius z muzeum uni­
wersyteckim, Collegium Novum, 
jak też najnowszy wizerunek UJ, 
czyli nowy kampus. Wszystko po 
to, by pokazać, jak dynamicznie 
rozwija się nasza uczelnia. Poza 
tym chcieliśmy pokazać uczestni­
kom polskie tradycje, polską kul­
turę, historię. Kraków jest do tego 
idealnym miejscem, z jego wielo­
wiekową historią, śladami wielo- 
kulturowości. Oczywiście, wszyst­
ko to przekazywane jest w sposób 
nowoczesny, interaktywny, w for­
mie realizowanych przez samych 
uczestników projektów, a nie mo­
notonnych wykładów w salach za­
jęciowych. W programie są więc 
warsztaty taneczne, gra miejska, 
projekty zadaniowe poświęcone

Uniwersytetowi Jagiellońskiemu, 
Janowi Pawłowi II itp.

„Lato Odkrywców” to jednak 
również obóz językowy...

„Lato odkrywców” to obóz ję- 
zykowo-poznawczy. Składniki pro­
gramu są trzy: służą one poznaniu 
języka, Uniwersytetu i kultury pol­
skiej. Język odgrywa oczywiście 
bardzo ważną rolę. Na obozie jest 
dużo osób mówiących dobrze i bar­
dzo dobrze po polsku. Co dla mnie 
bardzo miłe, przyjechało również 
bardzo dużo osób, które nie znają 
jeszcze języka polskiego i dopiero 
chcą się go uczyć. Kto wie, czy nie 
ważniejsze nawet od pielęgnowa­
nia polskości wśród młodzieży po­
lonijnej jest docieranie z językiem 
polskim, jako językiem obcym, do 
osób, które nie mają polskiego po­
chodzenia, a które nagle odkrywa­
ją nasz świat? Ciekawym fenome­
nem i ważnym zjawiskiem jest też 
to, że młodzi ludzie chcą do Polski 

1

. ■ .

przyjeżdżać. Często z Polską zwią­
zane są ich plany: studia czy Praca-^j^

Jakie metody nauki języka pol­
skiego stosowane są podczas 
zajęć?

Wszyscy nasi lektorzy stara­
ją się uczyć polskiego w sposób 
atrakcyjny. My pierwsi wprowadzi­
liśmy do nauczania polskiego me­
todę komunikacyjną. W tej chwili 
nowym trendem są metody projek- 
towo-zadaniowe, języka uczymy 
w działaniu. Gramatyki nie uczy­
my dla samej gramatyki, ale po to, 
by sprawnie się komunikować, że­
by działać, żeby załatwiać sprawy. 
Młodzież chodzi po mieście, oglą­
da zabytki, ale mają również okre­
ślone zadania do zrealizowania - 
nauka ma mieć atrakcyjną formę. 
Służą temu również wycieczki - 
m.in. do Zakopanego.

ROZMAWIAŁA MARTA ZABŁOCKA
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Gra miejska po Krakowie dla uczestników obozu młodzieżowego „Lato odkrywców”

Gra po krakowsku
odkrywców

Piątkowe przedpołudnie, mimo że 13 
lipca, okazało się szczęśliwe dla uczest­
ników obozu młodzieżowego „Lato 
odkrywców”, którzy brali udział w grze 
miejskiej po Krakowie. Na punktach 
rozmieszczonych w okolicy Rynku Głów­
nego rozwiązywali łamigłówki języko- 
wo-kulturoznawcze.

Osiem kilkuosobowych grup realizowało zróż­
nicowane zadania w dwunastu strategicznych 
punktach na terenie krakowskiego Rynku Głów­
nego, Wawelu i Kleparza. Organizatorzy przygoto­
wali zagadki wymagające od uczestników gry nie 
tylko wiedzy o Krakowie i umiejętności języko­
wych, ale również zdolności uzyskiwania informa­
cji. By znaleźć poprawne odpowiedzi, członkowie 
grupy bardzo często musieli zasięgać rady miesz­
kańców Krakowa. Na jednym z punktów gracze 
musieli poprawić tekst o mieście, który zawierał 
10 merytorycznych błędów. Dotyczył on m.in. hi­
storii krakowskich zabytków i miasta.

Na innych punktach uczestnicy gry poznawa­
li alternatywną legendę o Smoku Wawelskim, 
rozmawiali z portierem Centrum Języka Polskie­
go i Kultury Polskiej w Świecie oraz rozwiązywali 
quizy i rebusy. Na każdym z punktów, w nagrodę 
za poprawne rozwiązanie zadania, cała grupa by­
ła premiowana podpisem animatora, który otwie­
rał drogę do kolejnego miejsca.

Każda z grup miała swoją nazwę: wśród nich 
były m.in.: „Fioletowe smoki”, „Kraków nocą” 
oraz... „Mafia rosyjsko-amerykańska” (w skład 
zespołu wchodzili, oczywiście, Rosjanie i Amery­
kanie). Gra, według Urszuli Legawiec, opiekunki 
obozu „Lato odkrywców”, miała przede wszyst­
kim rozwinąć umiejętności językowe i komuni­
kacyjne uczestników zabawy, którzy w przyjem­
ny i aktywny sposób mogli poznać miasto. Taki 
sposób poznawania Krakowa, połączony z roz­
wojem umiejętności językowych przypadł do 
gustu wszystkim.

Marta Zabłocka

Ania Blackmore, Kanada, 15 lat
W Krakowie jestem szósty raz, bardzo lu­
bię to miasto. Mam rodzinę w Szczecinie, 
poza tym moja mama pochodzi z Polski.
W domu mówimy po polsku, więc znam ten 
język, chociaż nie za dobrze. Nie chodzi­
łam też niestety nigdy do polskiej szkoły.
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Maria Rossi, New Jersey, 17 lat
O możliwości wyjazdu na obóz dowie­
działam się z ogłoszenia zamieszczone­
go w Internecie. Poza tym syn koleżan­
ki mojej mamy był na nim kilka lat temu, 
więc mama szybko się z nią skontaktowa­
ła i dowiedziała wszystkich niezbędnych 
informacji, bardzo ten wyjazd polecała. 
W Krakowie jest fajnie. Sama gra jest bar­
dzo ciekawa, byłam na podobnych u sie­
bie. Podoba mi się to, że wszyscy muszą 
współpracować, pracujemy całą grupą. Je­
żeli mam do rozwiązania zadania grama­
tyczne i te związane z historią miasta albo 
z kulturą polską, myślę, że gramatyczne są 
zdecydowanie trudniejsze.

Kacper Turek, Kalifornia, 17 lat
O możliwości wyjazdu na „Lato odkryw­
ców” dowiedziałem się w kościele, gdzie 
jestem ministrantem. Dyrektor szkoły 
również opowiadał nam o obozie, dlatego 
zdecydowałem się pojechać do Krakowa. 
Byłem tu już wcześniej, na innym wyjeź- 
dzie, ale wtedy nie widziałem Uniwersy­
tetu ani Wawelu. Mimo że Uniwersytet 
Jagielloński jest bardzo fajny, na pew­
no nie przyjadę tutaj na studia, ponieważ 
w przyszłości planuję otworzyć własną re­
staurację, a do tego wcale nie trzeba wyż­
szego wykształcenia. W swoim mieście 
chodziłem przez 6 lat do polskiej szkoły, 
należę też do polskiego zespołu taneczne­
go „Polonia” w Yorba Linda.
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Uczestnicy „Lata odkrywców” na warsztatach tanecznych

Tanecznym krokiem przez Kraków
odkrywców

Młodzież uczestnicząca w obozie letnim „Lato odkrywców”, organizowanym przy Szkole Języka i Kultury Polskiej, 11 lipca 
spotkała się z profesjonalnymi tancerzami, by wspólnie uczyć się polskich tańców.

Warsztaty odbywały się w ramach 
programu kulturowego - poznanie 
tańców polskich poszerza horyzonty 
i ułatwia obcowanie z kulturą. Pod­
czas warsztatów, podzielonych na 
dwie części (spotkania po półtorej go­
dziny), uczestnicy „Lata odkrywców” 
mogli nauczyć się tańczyć m.in. kra­
kowiaka i poloneza. Uczyli się również 
tańców śląskich i góralskich. - Sta­
ramy się nauczyć nie tylko tak typo­
wych dla Polski tańców, jak krakowiak 
czy polonez, ale żeby przybliżyć polski 
folklor chcemy też pokazać np. „Mam 
chusteczkę haftowaną”, która prze­
cież jest zabawą taneczną - uważa 
Barbara Godłowska z Zespołu Pieśni 
i Tańca Uniwersytetu Jagiellońskiego 
„Słowianki”, instruktorka tańca pro­
wadząca warsztaty. Jej tanecznym 
partnerem był Artur Adamski, rów­
nież należący do zespołu „Słowianki” 
oraz Marek Bebak, akordeonista, któ­
ry przygrywał tańczącym. Muzyka na 
żywo, zaangażowanie prowadzących 
warsztaty oraz same tańce sprawiły, 
że nauka stała się doskonałą zabawą.

Podczas warsztatów na jednaj sa­
li tańczyła młodzież ze Stanów Zjed­
noczonych, Białorusi, Ukrainy, Rosji, 
Austrii, Niemiec, Francji, Szwajcarii 
i Szwecji. Taniec jako siła jednoczą­
ca, zniósł jednak wszystkie bariery - 
narodowościowe i językowe.

•OtOWEGO,TENISA
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Marta Zabłocka
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Asia Burdzel, Chicago, 15 lat
Obie z Michelle tańczymy, bardzo to lubię. 
Sprawia to dużą przyjemność, bardzo mi 
się podobają warsztaty. To fajna zabawa. 
O możliwości przyjazdu tutaj dowiedzia­
łam się tak naprawdę przez przypadek - 
z ogłoszenia w dzienniku polskim.

Michelle Przewoźnik, Chicago, 15 lat 
Znam polskie tańce, uczę się tańczyć już 
bardzo długo, bo od pięciu lat. Kiedyś by­
łam nawet w polskim zespole tanecznym 
- „Krakowiankach”. O możliwości wyjazdu 
na obóz dowiedziałam się z artykułu w ga­
zecie. Tańce polskie nie są trudne, tańczy 
się je bardzo przyjemnie i bardzo łatwo się 
ich nauczyć.

. ■
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Natalia Wróblewski, Boston, 13 lat 
Pochodzę z polskiej rodziny i w domu mó­
wimy wszyscy po polsku. Chodzę też do 
polskiej szkoły. Tam dowiedziałam się 
o możliwości przyjazdu na wakacje do 
Polski - mówiła nam o tym nauczyciel­
ka. Na warsztatach jest bardzo wesoło. 
Oba tańce, które do tej pory tańczyliśmy, 
są bardzo łatwe. Poza tym - jestem tan­
cerką, tańczę na co dzień. Startuję nawet 
w zawodach.
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Karolina Pasierb, USA, 15 lat 
Chodzę do polskiej szkoły już 9 
lat i to pani dyrektor powiedzia­
ła mojej mamie o możliwości 
przyjazdu do Krakowa. Zgodzi­
łam się i dlatego tutaj jestem. 
Moi rodzice są Polakami, obo­
je urodzili się w Stalowej Woli. 
Mówimy na co dzień po polsku, 
ale przyjechałam, żeby nauczyć 
się mówić lepiej. Podobają mi 
się wszystkie zajęcia na obo­
zie, a najbardziej wycieczka do 
Wieliczki i Zakopanego. Wcze­
śniej nie widziałam polskich 
gór. Zastanawiam się jeszcze 
nad tym, gdzie studiować. Ku­
zynka jedzie teraz na studia 
do Wrocławia. Ja jeszcze o stu­
diach nie myślałam. No, może 
trochę. A w Krakowie... wszyst­
ko wygląda fajnie.
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Kamila Lauer Czerwiński, 
Szwecja, 16 lat
Jestem z Polski, ale mieszkam 
w Szwecji. Mama dowiedziała 
się o obozie od nauczycielki pol­
skiego, a potem zaproponowa­
ła mi wyjazd. Chodzę raz w ty­
godniu na zajęcia polskiego i to 
nauczycielka powiedziała, że 
byłoby fajnie, gdybym tu przy­
jechała. Polski to mój pierwszy 
język, dopiero później nauczy­
łam się szwedzkiego, chociaż 
urodziłam się już w Szwecji. 
Przyjechałam do Krakowa nie 
po to, żeby nauczyć się języ­
ka, ale po to, by lepiej poznać 
kulturę i zwiedzić różne miej­
sca. Jestem bardzo zadowolo­
na, obóz spełnił moje wszystkie 
oczekiwania. Zajęcia taneczne 
były bardzo interesujące - by­
ło dużo trudniej, niż myślałam, 
że będzie. To było coś, czego 
nie robi się na co dzień. Mu­
zeum można zwiedzić zawsze, 
a tańczenie krakowiaka w sa­
li gimnastycznej nie zdarza się 
często.

Małgosia Mazurek, USA, 16 lat 
Przyjechałam z New Jersey. Co 
sobotę chodzę do polskiej szko­
ły, to tam dowiedziałam się 
o możliwości wyjazdu. Rodzice 
chcieli, żebym zwiedziła Kra­
ków i porozmawiała trochę po 
polsku. Z New Jersey przyjecha­
ło kilka osób, ale nie znaliśmy 
się wcześniej. Jest kilka polskich 
szkół w moim mieście, właści­
wie przed przyjazdem tutaj na­
wet o tym nie wiedziałam. Moi 
rodzice są z Polski, moi dziad­
kowie również. Jestem stupro­
centową Polką. Gdy ktoś pyta 
się mnie skąd jestem - mówię, 
że z Polski. Najbardziej podo­
bało mi się na obozie zwiedza­
nie Krakowa. Byłam tu trzy lata 
temu, ale nie zobaczyłam tyle, 
co teraz. Zakopane było bar­
dzo interesujące, wcześniej wi­
działam tylko zdjęcia. Wszyscy 
mi opowiadali o tych pięknych 
miejscach, ale sama ich nie wi­
działam. Teraz miałam szansę 
to zrobić. Do tej pory, gdy przy-
jeżdżałam, odwiedzałam tylko 
babcię w Biłgoraju.

Szymon Matejuk, Francja, 
USA, 15 lat
Od roku mieszkam we Francji, 
ale tak naprawdę aż czterna­
ście lat mieszkałem w Stanach 
Zjednoczonych - w trzech róż­
nych miejscach: m.in. w Balti­
more i Maryland. Przyjechałem 
do Krakowa, żeby trochę poga­
dać, poprzebywać z amerykań­
ską Polonią. Bardzo lubię Ame­
rykę. Ten rok we Francji był dla 
mnie dość ciężki, zostawiłem 
w Ameryce wszystkich moich 
przyjaciół. Chciałbym tam wró­
cić jak najszybciej. Polska bar­
dzo mi się podoba, jestem pa­
triotą, wszystko bym zrobił dla 
Polski, uwielbiam tu być, ale to 
jednak w Ameryce będę chciał 
mieszkać. Studiować też pla­
nuję w Ameryce, na Harvardzie 
oczywiście. Myślę o ekonomii 
i finansach.

Ahmad Kassem, Egipt, 16 lat 
Jestem z Kairu. Moja babcia by­
ła Polką, moja matka jest Polką, 
ale ojciec to Egipcjanin. Bab­
cia uczyła mnie polskiego, gdy 
byłem mały. Zajęcia na obozie 
bardzo mi się podobały, szcze­
gólnie gra miejska. Poznaliśmy 
dobrze Kraków, zobaczyłem 
wiele miejsc, których prawdę 
mówiąc nigdy wcześniej nie 
widziałem. Jestem w Polsce już 
siódmy raz, w Krakowie trze­
ci. Tutejsza architektura mnie 
urzekła. W Kairze wszystkie 
domy wyglądają tak samo. Tu 
każdy dom coś mówi do ciebie. 
Myślałem o studiach w Krako­
wie, o biotechnologii i przyje­
chałem tu po to, żeby poznać 
dobrze miasto i poćwiczyć mó­
wienie. Chciałbym przyjechać 
też w przyszłym roku.

J
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Maria Błagowieszczeńska, 
Rosja, 16 lat
Przyjechałam z Moskwy. Znala­
złam informację o tym obozie 
podczas przeglądania strony in­
ternetowej Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Razem szukałyśmy 
możliwości wyjazdu do Polski. 
Moja mama jest stuprocento­
wą Polką, ale tata też ma pol­
skie korzenie. Chciałabym stu­
diować tu, w Krakowie. Mam 
nadzieję, że to nie tylko marze­
nie, że zrealizuję je w przyszło­
ści. Myślałam o prawie. Swoje 
plany łączę zarówno z Polską, 
jak i z Rosją. Może więc sto­
sunki międzynarodowe? Za­
częłam się uczyć polskiego pół 
roku temu w organizacji „Polo­
nia”. Uczę się w zwykłej, rosyj­
skiej szkole, a po lekcjach mam 
dodatkowe kursy. Rosyjski jest 
dla Europejczyków trudniejszy 
do nauki, bo mamy cyrylicę.

Dzima Kalesnik, Białoruś, 
16 lat
Bardzo fajny obóz. Najbardziej podo­
bało mi się, kiedy mieliśmy różne za­
jęcia na Starym Mieście. Widzieliśmy 
również uniwersytet-jest bardzo duży, 
chciałbym na nim studiować. Uczę się 
języka polskiego na poziomie A2 i przy­
jechałem tu właśnie po to, by poćwi­
czyć mówienie. Chciałbym przyjechać 
też w przyszłym roku.

Sara Leupi, Szwajcaria, 14 lat 
Moja mama chciała, żebym le­
piej mówiła po polsku i dlate­
go znalazła dla mnie ten kurs. 
Zapytała mnie, czy chcę na nie­
go iść i ja oczywiście chciałam. 
W Szwajcarii uczę się w szkole, 
ale teraz mam akurat wakacje. 
Nie uczę się w Szwajcarii ję­
zyka polskiego, tylko z babcią 
rozmawiam po polsku i cza­
sem z mamą, ale nie tak czę­
sto. W Krakowie jest napraw­
dę fajnie. Uniwersytet jest duży 
i stary. Byliśmy też oprowadzani 
po nowym kampusie. Parę ra­
zy byłam już w Polsce, ale tyl­
ko na wakacje. Przyjeżdżałam 
głównie po to, żeby zwiedzać.

■
Żenią Agaszkowa, Ukraina, 15 lat 
Zobaczyliśmy z tatą ogłosze­
nie o obozie na stronie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, bo 
myślę o tym, żeby studiować 
na tym uniwersytecie chemię. 
Jest trudna, ale bardzo mi się 
podoba. Mama też skończyła 
chemię, tylko na politechnice 
w Charkowie. Stamtąd przyje­
chałam. Jestem Ukrainką, nie 
mam korzeni polskich. Mówię 
po polsku, bo mamy bardzo 
dobrych przyjaciół w Pozna­
niu i to z nimi rozmawiałam 
po polsku. To nie jest bardzo 
trudny język do nauki, gdy zna 
się ukraiński i rosyjski. Zaczę­
łam się go uczyć we wrześniu, 
na kursach językowych. Ma­
my w Charkowie stowarzysze­
nie kultury polskiej, przy któ­
rym uczyłam się polskiego. Na 
obozie najbardziej podoba­
ła mi się gra miejska. Byłam 
w drużynie „Polskie pierogi”, 
wygraliśmy.
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come and visit Kraków

żacze

Extensive infrastructure (including student clubs, restaurants, 
conference rooms, car parks, post office, a library, hairdresser's, 
car parks, photocopy services, kiosks etc.) saves you time and 
allows you to explore the numerous charming parts of Kraków.

Welcome!
Student Hotels in Kraków are conveniently situated near 
the bustling city center, surrounded by parks and one 
of the biggest city - meadows in Europę - the Błonia Krakowskie, 
which is surę to please all naturę enthusiasts.

lotele** 
tudenckie

W KRAKOWIE

The whole year round, our Hotels can accomodate 
approximately 400 guests in 'tWo-star' single, double, 
triple or quadruple rooms with satellite TV, radio, 
telephone and free Internet access, as well as in tourist 
class guest rooms.
Every summer (Juty - September) in all four Hotels we offer 
nearly 2,500 places - spacious and comfortably eąuipped 
single, double, triple and ąuadruple rooms (**) with en suitę 
bathroom and kitchen* (*only in the Student Hotel Bydgoia) 
and studio rooms (two separate rooms with a shared bathnwb.

NAWOJKAfeŁ
W KRAKOWIE 

ul. Reymonta 11, 30-059 Kraków 
tel.: +48 12 37-81-100, 12 37-81-300 

fax: 12 633-55-48 
nawojka@ hotele.studenckie.pl

www. nawój ka. hotele. studenckie.pl

ŻACZEKfeŁ
W KRAKOWIE 

al. 3 Maja 5, 30-063 Kraków 
tel.: +48 12 62-21-100, 12 62-21-300 

fax: 12 632-87-35 
zaczek@ hotele.studenckie.pl 

www.zaczek.hotele.studenckie.pl

PIASTfeŁ
W KRAKOWIE 

ul. Piastowska 47, 30-067 Kraków 
tel.: +48 12 62-23-100, 12 62-23-300 

fax: 12 637-21-76 
piast@ hotele.studenckie.pl

www.piast.hotele.studenckie.pl

BYDGOSKAS&kle
W KRAKOWIE

ul. Bydgoska 19, 30-056 Kraków 
tel.: +48 12 636-80-00,12 638-77-88 

fax: 12 638-77-88
bydgoska@ hotele.studenckie.pl

www.bydgoska.hotele.studenckie.pl

www.hotele.studenckie.pl

hotele.studenckie.pl
studenckie.pl
hotele.studenckie.pl
http://www.zaczek.hotele.studenckie.pl
hotele.studenckie.pl
http://www.piast.hotele.studenckie.pl
hotele.studenckie.pl
http://www.bydgoska.hotele.studenckie.pl
http://www.hotele.studenckie.pl
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Ladies and Gentleman, 
lt is the 43rd beginning of July when Kraków is 
hosting a few hundred students from all over 
the world to learn Polish language and culture. 
SummerSchool of Polish Language and Culture 
is an intensive portion of classes and lectures, 
but also a lot of entertainment and fun, that 
let the participants of our programs experience 
Polish language, country and people.

Each year students may expect highly excit- 
ing weeks here. It is time for grammar, liter­
aturę, science, social studies, film, but also 
fortours, dance and acting workshops, meet- 
ing with the Polish traditions, and even sport 
competitions.

I recommend you to read the holiday issue of 
„WUJ” magazine, where we describe the sum- 
mery struggles of our students with the Polish 
language, Poland, and Poles.

Piotr Horbatowski Ph.D.
School Director

7- . 

_______
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SUMMER SCHOOL OF POLISH LANGUAGE AND CULTURE

U Hi,

The 43rd edition of Summer School of Polish Language and Culture has been launched

Jagiellonian University 
welcomes foreigners
On July 2, in the Main Aula of Collegium Novum the inauguration of the 43rd edition of Summer School of Polish Language 
and Culture was held. Foreigners from 47 countries, representing almost all the continents, arrived at Kraków in order to 
master the Polish language skills with the support of experienced and zealous lecturers.

Already a year ago Newena Kor­
towa from Bułgaria did not know a 
word in Polish but it changed when 
she started Polish language and 
culture studies. It turned out that 
by the end of the language course 
she achieved the top results - as 
the only student she gotthe excel- 
lent mark at the exam. - My trip 
to Kraków and the participation in 
the Summer School of Polish Lan­
guage and Culture was an award 
for the results. Polish language is 
not easy. At the beginning there 
were 30 students at the Polish lan­
guage and culture faculty but at 
the end of the year remained on­
ly 7 of us. However, even though 
Polish is much morę difficult than 
Bulgarian, I like to study the lan­
guage - says Newena.

Newena, as the other 350 stu­
dents, cameto Kraków in order to 
masterthe Polish language speak- 
ing skills and learn Polish culture, 
customs and traditions during 
language courses offered by the 
School of Polish Language and 
Culture. The School of Polish Lan­
guage and Culture has longtradi- 
tion -the courses have been orga- 
nized in Kraków sińce 1969. The 
inauguration of the courses this 
year was celebrated on July 2 in the 
Main Aula of Collegium Novum.

The official openingceremony was 
held by professor Andrzej Mania, 
PhD., Vice-Rector for Education- 
al Affairs, Jagiellonian University. 
The inauguration lecture entitled 
"Polish performances. Poland as 
the performances.” was present- 
ed by professor Dariusz Kosiński, 
PhD. The lecture was attended by 
the invited guests: Consul General 
ofthe USA in Kraków, Allen Green- 
berg, Consul General ofthe Federal 
Republic of Germany, Heinz Peters, 
PhD., Vice-Director of the Con- 
sulate of France in Kraków, Alan 
Schneider, Director ofthe Kraków 
division of the American Cham- 
ber of Commerce, Monika Pilar­
ska, Vice-Dean of the Polish Fac­
ulty, professor Renata Przybylska, 
PhD., and the Director ofthe Pol­
ish Language and Culture Centre 
in the World, professor Władysław 
Miodunka, PhD. The inauguration 
ceremony was held by the Direc­
tor of Summer School, Piotr Hor- 
batowski, PhD.

In the inauguration speech pro­
fessor Mania praised the ambi- 
tions ofthe Summer School par- 
ticipants. -1ndividuals who decide 
to attend the summer language 
course prove that they want to 
learn and understand morę. They 
want to study the Polish culture

- to learn Polish customs step by 
step, gradually but consistently 
and with in-depth insight. Kraków, 
due to its centuries-old tradition is 
the best place to such pursuits - 
underlined prof. Mania. The Direc­
tor of Summer School, Piotr Hor- 
batowski, PhD., during the official 
welcome speech to the course 
participants, particularly promot- 
ed the program enabling the thor- 
ough and comprehensive recogni- 
tion of Poland by foreign students 
- apart from morning language 
classes and lectures in the after- 
noon the evening program has 

been prepared, including among 
others, a cycle of meetings under 
the meaningful name of “Sacrum/ 
Profanum”, during which the stu­
dents are able to get to know Pol­
ish traditions and customs such 
as Polish wedding, Christmas Eve, 
Christmas and St. Andrew’s For­
tune Telling Day.

Everybody agreed that the ti- 
tle of the cultural Capital of Po-< 
land given to Kraków was well- 
deserved and they encouraged 
the foreigners to get aquatinted 
with the city individually in their
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M^ree time. Obviously, after com- 
^^aleting their homework. Getting 

iost in the city can turn out to be 
an excellent way to get to know 
Kraków because it is the only way 
to experience the special, mag­
ie feel of the place. Director Hor- 
batowski in the official welcome 
speech expressed his hope that 
after completing Summer School 
at least some students should be 
able to speak Polish language at 
such a level that they manage to 
spot language mistakes that may 
be madę by the professors.

Polish language, although per- 
ceived as exceptionally difficult, 
does not discourage young learn- 
ers from all over the world who 
want to study it. There are many 
reasons for the fascination with 
Poland and Polish language and 
culture - the most frequent one 
is Polish roots. Many course par- 
ticipants, such as Olivia Olender 

from Rhode Island, although her 
parents come from Poland, do not 
know Polish language. - I cannot 
speak Polish, yet. I am in a begin- 
ners’ group. This is my second visit 
to Poland; previously I yisited my 
family here. I am impressed with 
the kindness of Poles and their 
willingness to help - especially 
when a person like me needs help 
because ofthe language problem 
- says Olivia.

Other reasons for coming to 
Kraków include as follows: friend- 
ly feelings for Poles, havingfriends 
from Poland and ...fascination with 
the beauty of Polish women and 
love with Polish cuisine. No mat- 
ter what the reasons for the inter- 
est with the Vistula land are, the 
ones who want to confirm their 
language competencies with the 
State certificate will have a chance 
to take an exam (at BI, B2 or C2 
levels) upon the completion ofthe 

course. For such attendants spe- 
cial, separate courses held by the 
employees of the Centre of Polish 
Culture in the World have been 
prepared.

Foreigners can participate in 
3-, 4- or 6-week courses. Some of 
the students came to Poland with- 
in the framework of "Polish for 
High-fliers” program as an award 
for excellent results in Polish lan- 
guage learning. In order to take to
most from the time spent in the 
Summer School of Polish Language 
and Culture, students from other 
countries who want to get to know 
with Poland cannot only study the 
language itself. The culture, histo­
ry and literaturę shall be present- 
ed during the afternoon lectures, 
evening meetings and workshops 
(for example, cooking or danc­
ing workshops) and excursions 
(among others, to Wieliczka, Za­
kopane, in the Pieniny Mountains 
or to Oświęcim). The topic-orient- 
ed lectures include, among oth­
ers: “Polish contemporary culture”, 
"Communism and post-communist 
transformation in the Central and 
Eastern Europę”, “Polish Film” and 
a theoretical lecture on the diffi- 
culties of Polish language: “Why is 
this Polish so complicated?”.

An excellent culture-related 
introduction to studying Poland, 
both in formal way proposed by 

the lecturers and individually, was 
the inauguration lecture of pro- 
fessor Kosiński. It dealt with Pol­
ish culture as a cycle of perfor- 
mances originating from religion, 
romantic literaturę tradition and 
history. He was explaining to the 
students and guests gathered in 
the Aula how the experiences of 
the entire nation - both political 
and cultural - interact and impact
the external forms of manifesting
the national identity and how tra- 
ditional religious rituals, romantic 
literaturę and national liberation 
tradition mutually shape the iden­
tity of contemporary Poles.

Although the lecture of profes- 
sor Kosiński was only an introduc­
tion and insight at what the par- 
ticipants of the Summer School 
of Polish Language and Culture 
can expect during the fortheom- 
ing weeks, while listened to in 
the historie Main Aula of Collegi­
um Novum,atthe heartof Kraków, 
it madę an impression on the at­
tendants. The first experiences of 
foreigners in Poland have always 
been very positive. - It is beautiful 
in here. I like Poland very much and 
Kraków is a wonderful city. That is 
why I have chosen to study here - 
laughs Natasza Chabunowa, a stu­
dent from Russian Kalmykia.

Marta Zabłocka
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SUMMER SCHOOL OF POUSH LANGUAGE AND CULTURE

On the important and everyday matters
Students of the Polish for High-flyers course talk to a newly elected Rector of the Jagiellonian University in Kraków, profes- 
sor Wojciech Nowak, PhD.

Discussants: Brigita Meija, 
SVETLANA KlRILLINA, LlJUN Xu

Good morning, Sir.
Good morning.
At the beginning we would 

like to thank you for the opportu- 
nity to participate in the Summer 
School and for its excellent orga- 
nization. We would like to intro- 
duce ourselves - my name is Brig­
ita Meija and I come from Latvia.

From Latvia?
Yes.
And my name is Lijun and I 

come from China.
Which city are you from?
I live in the province but I 

study in Beijing.
Ow, in Beijing. From what I 

know, in China you do not say Bei­
jing, right? And where do you live 
in Latvia?

Daugavpils.
My name is Svetlana and I 

come from Russia, from Moscow.
I am very pleased that you de- 

cided to join our Summer School 
during your holidays. Your Polish is 
already very good. Great, it is im- 
pressive. And did you speak Polish 
before or have you learned the lan- 
guage just here?

No, we have already started 
learning earlier.

Right, it would be a top achieve- 
ment to learn to speak Polish in 
such a short time.

We think, however, that we 
will speak even better after this 
course.

I am surę about it.
As you have just said, we are 

at the course. There are many 
of us and we are from different 
countries or even different con- 
tinents. That is why we would 
like to ask you, because all our 
friends from the course asked us 
to do this, which countries have 
you been to?

There were lots of them. I know 
North America thoroughly. I have 
also been to Latin America, in the 
Caribbean, as I am really fascinat- 
ed by that region of the world. I 
have visited practically the entire 
Europę. But I have not been to 
Australia and i have little experi- 
ence with Asia.

I see.
Travelling is fantastic, every- 

body should visit other countries. 
That is when you get to know 

other people, other customs, oth­
er cultures or civilizations. For ex- 
ample, I have a very good friend in 
Latvia. We have been friends for 
so many years. We met in the 90s 
in Romę. And about China nowa- 
days, everybody knows so much 
because it is a powerful country 
which develops so rapidly. Not to 
say about Russia.

Although we are so different 
in the Summer School, all of us 
learn Polish culture, for exam- 
ple, every Friday we have cook- 
ing classes and that is why we 
would like to ask you about your 
favorite Polish dish.

Favorite Polish dish? Truły 
speaking, tripes. Buttripes are not 
only Polish, the French ones are 
excellent. And from typical Polish 
food I like potatoes. And besides, 
for surę, pork chops with stewed 
cabbage, and of course, potatoes. 
And I like meat roulade with buck- 
wheat. As for soups, I definitely 
prefer chicken broth.

And now, let’s go on to morę 
serious questions connected with 
the University activities. We have 
learnt that the Jagiellonian Uni- 
versity achieved the first rank in 
the ranking of Polish universities. 
Can you tell us morę about the 
secret of such a success?

Two things: the Jagiellonian 
University regularly achieves the 
first or second place in the rank­
ing in the last years so it is not 
a one-time situation. Speaking 
in sports terms: we are always 
amongthe winners. The differenc- 
es are not significant and the situ­
ation changes from time to time, 
but usually we hołd the first po- 
sition in the ranking. We are the 
best university in Poland and it is 
our tradition. It is worth noticing, 
as well, that we are the oldest uni- 
versity in Poland. It all fits togeth- 
er. The academic society in Kraków 
has the longest tradition. That is 
howit is all overthe world. In 2014 
we will celebrate 650lh anniversary 
because our University was found- 
ed in 1364. It is plenty of time to 
create a very strong academic cen­
trę. Those are the people who de- 
termine the success. The walls do 
notteach orcarry research but the 
people, the right employees that 
make it simply the best. And the 
best students. Why do I cali them 
the best? It is not just beingpolite. 
I compare recruitment points nec-

essaryto be approved forstudying 
here with the points required by 
other universities. I am a surgeon 
and that is why it is easy to follow 
for me. With the maximum result 
of 300 points, it was not enough to 
have 275 points in order to study 
at our university. And it is similar 
at other faculties. We attract the 
best candidates and it is great. 
Our greatest concern is that the 
students who come here as the 
best ones did not deteriorate but 
became even better.

We have already talked about 
the history and tradition of the 
Jagiellonian University. And what 
futurę do you expect for this ac­
ademic centre?

I hope that the forthcoming 
years will make the L)niversity 
even stronger. We have excellent 
employees, excellent students and 
we have managed to get so many 
resources from EU funds for infra- 
structure that the success boom 
is inevitable. You know, I belong 
to the generation that had to go 
abroad to do good scientific re­
search -we did not have suitable 
equipment, laboratories and so 
on. We have already got all that 
recently. Nowadays, people with 
high potential do not have to go 
abroad as I had to.

It sounds very optimistic.
It is not optimism, that is reali- 

ty. My optimism isthat I think that 
we have so good people, so good 
employees that they will do their 
job best as they can. The facilities 
they need for their work are large- 
!y here and in a year or two they 
will be here in 100%. This means 
an incredible civilization progress. 
I have often talked about this with 
my colleague from Latvia and he 

expressed his 
not have such facilities, which 
means that it is impossible to do 
outstanding work. We have man- 
aged to achieve it.

All my friends who were born 
in Latvia or Lithuania and who 
come to Poland for education, 
they come to the Jagiellonian 
University, which gives them 
an opportunity to become great 
professors.

Welcome, come to us.
I will come for surę if I have 

such an opportunity.
And what do you want to 

study?
Polish language and culture.
We have to be and we will be 

a really open university. The morę 
students from all over the world 
we have, the better. We will try 
to help, to do our best in order to^t, 
“integrate students” to the larg-W?-* 
est extent. The language barrier 
is a problem but if this problem 
disappears, everything becomes 
easy. And in your case this prob­
lem is already solved because your 
Polish is very good. Of course, we 
also have faculties where classes 
are organized in English. However, 
if you are in Poland it is worth to 
learn Polish, even the specialized, 
Professional variety. One needs to 
be persistent to do this.

But it is worth the effort.
Of course it is. Learning any for- 

eign language is great. Itfacilitates 
the understanding of the country 
itself. Such education is time-con- 
suming but fascinating.

Thank you for this excellent 
interview.
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Polish wedding for guests from all over the world

Bread, salt, 
“duck” and “train” 
dances
Dancing, laughing, having fun. A Polish feast and traditions 
at... a Polish wedding. Within a cycle of meetings aimed at 
the promotion of Polish culture “Sacrum/Profanum” stu- 
dents from all over the world could experience themselves 
the joy of celebrating one of the most important family 
occasions in Polish culture, which is a wedding.

"Eden” restaurant, where the 
students have their meals ev- 
ery day, for that one evening was 
turned into a Polish tavern - a 
.place of an exuberant wedding, 
^gathering guests from all over the 
world. Squeaking wooden floors, 
long wooden benches for wed­
ding guests and suitable decora- 
tions madę the guests feel as in an 
old Polish tavern. The roles of the 
bride and the groom were played 
by foreigners. Tamyna Bauzhadze 
from Georgia, wearing a traditional 
white dress became a Polish bride 
just for one night to marry Lusac 
Otto from Brazil. The Internation­
al married couple was having great 
time. After the traditional welcome 
by the parents (Urszula Legawiec, 
a lecturer - as the father - and 
Sylwia Kisielica, also a teacher - 
as the mother), a toast and tradi­
tional breaking of glasses for good 
luck, the feast started.

The customary first dance dur- 
ing the wedding, which is typical 

n

for many cultures, was not a sur- 
prise to the Brazilian. The groom 
led his partnertothe dancingfloor, 
followed by other dancers joining 
the party. After the official part, a 
series of typical Polish wedding 
games was organized, such as a 
“duck dance”, a “train dance” trav- 
elling all over the wedding place, 
a dance with balloons, a tradition­
al song gamę “mam chusteczkę 
haftowaną”, releasingthe spouse 
from a tower, dressing in random- 
ly drew clothes, a gamę with one 
missing chair and, of course, the 
capping ceremony.

What do Asian students think 
about the Polish wedding? As it 
turns out, you can find similar el- 
ements in wedding games even 
from such distant countries as Po- 
land and China.

- In the Polish wedding it is 
amazing that everybody actual- 
ly participates in the party. The 
games let integrate the families of 
the bride and the groom. In China

we have a very similar gamę as 
in Poland consistingin removing 
one chair each turn and taking 
the places by a larger number of 
people, which is always good fun 
for everybody. The most interest- 
ing and most unusual dancing 
games were the “duck dance” 
and the “train” dance. They are 
so fun! - say Gong Lingxi, Wang 
Yong and Xu Lijin.

The young married cou­
ple, taking active part in all the 
games, is probably best to know 
all of them.

Marta Zabłocka

Lusac, the groom:
Polish wedding customs are not very unusual. We also celebrate with pop 
musie and we like to have fun and make practical jokes during wedding par- 
ties. Although the melody and rhythms are rather untypical and the choreography 
is surprising, I am not very surprised with Polish customs. During such parties the 
integration with all the other course participants is very good. It is also worth to 
stress the similarities of particular national cultures, which tightens the bonds be- 
tween people. I was impressed by the fact that the school director, professor Hor- 
batowski took part in all the games. It is very encouraging to join the party. The or- 
ganizers are amazing with this respect.

Tamyna, the bride:
From the wedding games I hearted the "duck 
dance” and the gamę with the bag- drawing ran­
dom clothes to wear them. As for the Polish wedding 
- in Georgia parents are not so involved in the organi- 
zation of the wedding party of their children. It was sur­
prising to me.
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Sacrum/Profanum: Christmas Eve and Christmas in Poland

Christmas Eve in midsummer
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Sheina Geml, USA
I have been dancing Polish dances for 17 
years. I love it. I have come here thanks to 
a scholarship - so the passion pays. Be- 
sides, I feel that Polish dances bring me
closer to my roots and bond with my fam-

On 10 July the students of 
the Summer School of Pol- 
ish Language and Culture 
participating in the cycle of 
meetings devoted to Pol- 
ish culture and customs 
“Sacrum/Profanum” had a 
chance to experience a Pol- 
ish Christmas Eve.

Christmas Eve in midsummer. 
Weird? Yes, maybe a little bit. Sum­
mer storms outside the “Eden” 
restaurant, where the celebra- 
tion of one of the most important 
Polish holidays was held, did not 
bother the foreigners, who were 
quietly singing Christmas carols, 
gathered around the Christmas 
tree, ignoringthe summer season.

Christmas Eve, a family occa- 
sion fuli of love, tolerance and joy, 
was an opportunity to bond with 
other students of the Summer 
School. Sitting around six tables, 
they formed the following families: 
the Kolodko family (Highlanders), 
the Kowalski family, the Piłsudski 
family, the Zaręba family and the 
Słowacki family (family of writers). 
The characteristic Polish Christmas 
Eve dishes include, among others, 
borsch with stuffed dumplings. 
The preparation of dumplings re- 
quires real skills; the precision is 
accompanied by the knack of ex- 
perienced cooks.

Polish families duringthe sum­
mer Christmas Eve had to try to 

prepare this time-consuming dish 
and afterthe instructions of Urszu­
la Legawiec, a lecturer, after mak- 
ing and rolling up the dough, they 
started to form dumplings. The 
task was organized in a contest 
form - the families tried to form 
the largest number of dumplings 
within 10 minutes. After the veri- 
fication by the jury assessing the 
quality of dumplings, itturned out 
that the largest number of dump­
lings was madę by the unbeatable 
Kolodko family (180 pieces). The 
second place was awarded to the 
Piłsudski family (148 pieces) and 
the third to the Kowalski family 
(140 pieces).

When the Słowacki family was 
decorating the Christmas tree with 
sweets, anothercompetition-this 
time for the longest paper chain 
decoration -was held.The Piłsud­
ski family, who won that compe- 
tition, as the first ones hang their 
crafts on the Christmas tree.

While decoratingthe Christmas 
tree the students also learned how 
to decorate the table for the Christ­
mas Eve-the most problemsthey 
had with finding the right place 
for Christmas hay and additional 
set of tableware for an unexpect- 
ed visitor. Also Christmas Eve wa- 
fer sharing and singing carols to- 
gether brought lots of joy.

Marta Zabłocka

mm

Filip Jaworski, Canada, Vancouver
I come from a Polish family. My dad is an 
interpreter. Kraków has its atmosphere; 
the city is very well organized. In the Mar­
ket Square there are always lots of peo- 
ple - you can see they like to have fun. I 
strongly recommend Kraków and the pro­
gram of the Summer School to everybody. 
It is an exceptional occasion to learn Pol­
ish language and meet great people and 
spend time in an efficient way.

Aneta Bujno, USA, New York
In the Summer School I study Polish at BI 
level. I come from a Polish family and at 
home we often speak Polish. I also know 
Polish cuisine, and the occasional dish­
es, quite well. Ali the important holidays, 
including Christmas and Easter, we cel- 
ebrate the Polish way. We meet with the 
family and prepare Polish dishes together. 
I also have a large family in Poland -1 am 
just going for Polish weddingto Białystok.

ily. My great-grandparents were Polish and 
although I cannot speak Polish I like the 
language very much. The dumplings we 
were making for Christmas Eve taste ... 
different. In the family, duringtoday feast, 
I was responsible for rolling up the dough. 
Apart from Polish ones, I also have Ital- 
ian ancestors, and it happened so that the 
Italian cuisine is much closer to me and 
that is why I do not know Polish Christ­
mas dishes.
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"Peoples and Cultures Night” in the Summer School of Polish Language and Culture

Around the world in one night
On 16 July representatives of 47 countries participating in the Summer School of Polish Language and Culture had a 
chance to present themselves and their countries during the “Peoples and Cultures Night” organized in a cafe of the stu- 
dents hostel “Piast”. This two-hour event took everybody for a terrific journey - from cold northem Russia through danc­
ing Brazil to exotic China.

The presentation forms the 
students used most often includ- 
ed multimedia presentations and 
singing. Itturned outthat over half 
of the partici pants who wanted to 
present the culture of their coun­
try to the remaining participants 
in an attractive way decided to 
choose musie, singing and danc­
ing. It turned out to be an excel- 
lent choice. Enthusiastic listen- 
ers became emotionally involved 
in the presentations of their col- 
leagues, clapping hands to the 
rhythms and singing along the 
characteristic chorus lines. Musie 

allows presenting very differenti- 
ated contents - the Chinese used 
it as a background for the presen­
tation of qipao - a kind of popu­
lar traditional Chinese dress. The 
fashion show was accompanied by 
a complicated choreography and 
followed a short presentation of 
Chinese fashion history.

Students from Ukrainę, in their 
introduction, underlined their na- 
tional characteristics - love for 
singing. They proved it by sing­
ing together a popular song, as- 
tounding the audience with their 
beautiful voices which brought 

them great applause. Songs were 
also presented by, among oth- 
ers, Croats, Romanians, Germans, 
Americans, Moldovans and Bye- 
lorussians.

The Italian and the Russian 
adopted a different strategy dur­
ing their presentations. They pre­
sented short animations which 
stressed stereotypes connected 
with their countries in a satiric 
form. The audience burst in laugh- 
ter again and again. Laughter ac­
companied both presentations 
although the cultures of the two 
nations are so different. The ad- 

ventures of lvan and Boris - “typ- 
ical” inhabitants of northern Rus­
sia, chasing a bear who stole their 
vodka in a tank were as funny as 
a stereotypical presentation of dif- 
ferences between daily habits of 
the Italian and other Europeans.

“Peoples and Cultures Night” 
was madę even morę attractive 
with karaoke singing-the Inter­
national audience was singing to­
gether an east region ballad “Hej, 
sokoły”, Czerwone korale” by 
Brathanki and a hit of Polish dis­
co polo "Jesteś szalona”.

Marta Zabłocka

Sacrum/Profanum: St. Andrew’s Day

Evening of foretelling
On 17th of July participants 
of summer School of Pol­
ish Language and Culture 
took part in celebration of 
(St. Andrew’s Day vigil, com- 
monly called Andrzejki. In 
student house “Piast”, they 
celebrated the evening of 
foretelling. In fact young 
unmarried woman were 
trąditionally involved in this 
kind of divination but nowa- 
days there is no distinction 
between man and woman 
who both are havingfun 
during games. 

al ceromancy and some forecasts 
involving term of getting married. 
To foresee this, participants took 
part in gamę where shoes are laid 
in linę towards door (whose shoe 
first reach doorstep will first get 
married). They had also possibil- 
ity to find out their futurę by divi- 
nation which makes use of three 
cups. In one there was hidden a ro- 
sary (drawing this one bodes be- 
coming a priest or a nun), in the 
second one ring (sign of quick mar- 
riage) and the last one was empty 
- these who got them are vulner- 
able to be old maid in the futurę...

Marta Zabłocka

i

Slavic folk fortune-telling for 
many of participants became sur- 
prising. They had an unique occa- 
sion to find out a name of futurę 
spouse (or wife) due to some pop­
ular divination games: pricking of 
paper heart with pin and finding 
out the name on smali sheet of 
paper taken from under a pillow. 
Celebration of St. Andrew’s Day 
vigiI couldn’t be without tradition-
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Cooking classes for Summer School participants

Polish cuisine tasting
Polish dumplings (“pierogi”) and liquors are culinary symbols of Polish cuisine. During 
the workshops in a students hostel “Piast” the participants of the Summer School of 
Polish Language and Culture had a chance to learn how the most popular Polish dish 
- which is paradoxically called “Russian dumplings” - is madę and to prepare several 
kinds of liquors under the guidance of culinary experts.
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Natasza Chabunowa, Kalmykia, Russia

The conference hall in the students hostel “Piast” was 
turned into a lively kitchen that night. “Too many cooks 
spoił the broth”? No way!

The students, who attended the cooking classes led by 
Sylwia Kisielica, a lecturer, in great numbers, after a short 
instruction learned how to prepare Polish dumplings. The 
practical part - dough making and forming the dumplings 
was preceded by a theoretical presentation. Next, the for- 
eigners gathered around several tables in order to prepare 
the dough in the previously described way individually, al- 
though supervised, and were given a short but effective 
course of forming dumplings.

The honor of forming the first dumpling was experi- 
enced by Olivia Olender, an American from Rhode Island. 
Large applause that she was given encouraged the others 
to start their work. Classical “Russian” stuffing composed 
of potatoes, cottage cheese and onion was efficiently put 
into the dough circles and shortly the students managed 
to prepare three chargers of hand-made dumplings thanks 
to their efficient cooperation.

During the cooking and before the tasting another pre­
sentation took place - this time it was the preparation of 
home-made liquors. Poles are widely recognized for strong 
home-made alcohols. The volunteers could learn, among 
others, how to make a popular “kukułka” candy liqueur and 
coffee-caramel liqueur.

Marta Zabłocka

I have already known Polish cuisine a little 
bit. I was reading about “bigos” and “żu­
rek”. I tasted pancakes and Polish dump­
lings. I like Polish cuisine very much; the 
dishes are really tasty. It is similar to Rus­
sian cuisine. This is already my second 
time at the Summer School; last year I 
participated in a three-week course and 
I fell in love with Kraków and that is why 
I am back here again. This is a beauti- 
ful place although I would also like to vis- 
it other Polish cities - I have heard lots 
of good things about Gdańsk. Although 
I come from Kalmykia, a republic in the 
south of Russia, I study International af- 
fairs in Moscow. Polish is my native lan­
guage and that is why I learn it so eagerly.

Olivia Olender, Rhode Island, USA
Polish cuisine is excellent. I have not tast­
ed the dumplings that I madę because, 
unfortunately, I do not each cottage 
cheese but I am waiting for the liqueur. It 
is so Polish! In the Summer School I learn 
Polish from basics although my parents 
are Polish. I am atthe beginners’ level.
I am in Poland for the second time. I re­
ally fancy the country, language and cui­
sine and I am determined to learn Polish. 
As for the inhabitants of Kraków - I am 
very surprised - they are so helpful! They 
are really nice people, always eager to of- 
fer help especially when someone like me 
does not speak Polish. I can say the same 
about the teachers.

Jaroslav Shipovalov, Ukrainę
Polish cuisine is very similar to the Ukrai- 
nian one. Only the names of the dish­
es sound so funny. As for the liqueurs - I 
love them. My father is interested in enol- 
ogy and I am also, like him, a connoisseur 
of alcoholic beverages. It is an interest- 
ing passion. The participation in the Sum­
mer School is an interesting experience 
as such. I participate in a three-week pro- 
gramme and I study at Al level. I have Pol­
ish ancestors- my great-grandparents 
were Polish and that is why I fancy learn- 
ing the language even morę. Next year I 
intend to come back and continue learn- 
ing - at the advanced level.
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We teach language
by acting

In 2010 a group of lecturers 
together with participants 
of a 6-week course of Pol- 
ish language, thanks to 
the kindness and support 
of the School authorities, 
implemented a project en- 
titled “Subjective map of 
Kraków by students of Sum- 
mer School 2010”. It was 
a unique idea in the Polish 
iscale.

Its purpose was to activate the 
participants to use their existing 
language competencies and to 
master them (at all the language 
learning levels). The School of Pol­
ish Language and Culture of the 
Jagiellonian University, which is a 
part of the Centre of Polish Lan­
guage and Culture in the World, 
within the framework of the proj­
ect proposed working with inno- 
vative teaching methods, i.e. task 
and project approach. The above 
methods are applied in those two 
organizational units and are de- 
scribed by scientific employees of 
the Centre. We are precursors of 
the methods in the Polish scalę. 
Both forms of the work with lan­
guage and learners are based.first 
of all, on the potential, activities, 
resourcefulness and creativity of 

the course participants. The learn­
ers have lots of freedom in carry- 
ing their tasks and projects while 
teachers in the didactic process act 
as assistants, mentors and advis- 
ers. This means that the work is 
very efficient and the results are 
excellent even in the opinion of 
the learners themselves. The as- 
pect of cooperation with other 
people, elements of improvisation 
in situations resulting from con- 
tacts with native speakers and live 
language experiencing are invalu- 
able. The mentioned project was a 
large success of language learners 
and great satisfaction for teach­
ers. The effects of the work can 
be seen by clicking the following 
link: http://poprzednia.uj.edu.pl/ 
SL/mapa/. In the light of such ex- 
cellent results the School authori­
ties included such a form of didac­
tic work as a regular program offer 
for the course participants with­
in the framework of the Summer 
School. Since 2011 further ideas of 
students have been implemented. 
In 2011 another project, entitled 
"Freestyle Kraków” was carried 
(link: http://www.plschool.uj.edu. 
pl/projekty-studenckie/szkola-let- 
nia-2011). It was a huge success of 
the participants. We hope that the 
cooperation between the learners 
and the teachers is interesting for

the readers/lnternet users. Wel- 
come to the mutual discovering 
and mastering Polish language. 
Next project, in 2012, “Polish lan­
guage is a contact sport discipline, 

i.e. Polish in real life” is being car­
ried during courses of the Summer 
School this year.

Project Team
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STUDENTS WRITE
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Je peux immediatement repondre sans reflechir, que 
deux choses m>ont touche depuis que je suis arrive en 
Pologne il ya dix mois.

Premierement quand j>etais au Cameroun je savais 
deja que les Polonais sont tres croyants, mais je constate 
qu>ils sont plus croyants que je ne pensais. Par exemple, 
dans la plupart de certains villages je vois souvent sur 
les murs de certaines maisons pres de la toiture des sta- 
tuettes de la tres sainte vierge marle. Et meme, pres des 
routes je rencontre souvent des crucifix. En plus de cela, 
combien d>eglise compte la vieiIle viIle de Cracovie...? Ce­
la m’a vraiment emerveille.

Deuxiemement, bien evidemment l’hivers etait pour 
moi quelques choses de nouveau.Je n’avaisjamaisvujedi- 
rai "une pluie blanche”comme le coeur des Polonais. Mais 
l’h ivers etait aussi difficile et meme terrible parfois, surtout 
quand il faisait -20 degres. Je ne me rappelle plus combien 
de vetements je mettais sur moi, le nez et les doigts me 
faisaient mai. Cependant, j’ai appris a faire du ski.

IWtiłOłAfilSlJ 41 » Francois Materne Ayi AYI; 
en Pologne frere Paweł
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HoBbie nojibCKHe jjhh
łlOJIBCKHH 33BIK H 51. BmCCTC 

neTBipe ro.na. y>Ke neTBipe ro­
sa. Cnanajia óbiji tukoh itpey- 
MeT, «3aHT.» b 3aLieTKe, Bce KaK 
noJiaraercH. IIotom - KpyjKOK 
no HHTepecaM u Tpa.autiuoHHbtc 
cjiaBSHCKMe yrpei tHHKH-uenepa. 
A enje hotom — jkhboh h nacTO- 
muthh nperto/iaBarejib H3 IIojib- 
uih, 6aaro;iapa KoropoMy sane- 
khh cjiaBaHCKnii Kpaft c Ka»®BiM 
Shcm cTaHOBHnca Bce 6an'/Ke h 
Gjimjkc, noica b o.thii npeicpa- 
CHBIH JJCHB He...

«C z y mógłby pan 
powiedzieć, jak dojść do Pałacu 
Łazienkowskiego?» («He Mo­
niu 6bi Bbi cKaaaTB, KaK ripoii- 
th k JlaaeHKOBCKOMy HBopuy?») 
- oópaTHJiHCB k nepBOMy nonaB- 
nieMyca ifpoxo>KCMy b oahh H3 
BapinaBCKHX nacwypHBix yneii 
mbi, neTBipe cryyei rra (j)HJi(|)aica 
ya.ry, coóiipaBiiiHeca na ssbiko- 
BBie KypcBi b JIk>6jihh. «Czy to 
pani robi ten wiatr?* («Ci<a/i<n- 
Te, Bbi flenaere htot BeTep?») 
— OÓpaTHJICM KO MHC C HC07KII- 
flaHHBIM BOnpOCOM He3HaK0MBIH 
nan, npeacse hcm noKaaaTB hhm 
sopory. Hasepnoe, oh oóparnji 
BHHMaHHe Ha moh cnerKa pacKH- 
saHHbie BerpoM bojiocbi. ..

«Sama pani ozdobiła tę 
parasolkę?* («Bbi caMH yKpa- 

CHJIH 3TOT 30HTHK?») - CHpOCH- 
na Mena b tot >kc yciib mojio/uw 
yjiBióuHBaa noiiBKa, pasnumBi- 
Baa moh 3oht, KynjieHHBiii Ka- 
KHX-T0 naTB MHHyT Ha3a,T B 
uenTpe BapmaBBi. «Ohh tukhc 
OTKpBITBie MHpy...» — no^yMa- 
na a Torzja. U oneHB nenocpes- 
cTBeHHBie, ecTecTBeHHBie, opn- 
THHaBHBie...

H TaKHX HCTOpHH ÓBUIO MH0- 
ro. Ebibuhh cnynan, Koma mbi 
cnpaniHBajiH b aBTOÓyce, KaK 
yoexarb 40 roro hjih hhofo Me- 
CTa, a b oTBeT cnBimajm penBiii 
xop ronocoB, b 7Kapi<0M cnope 
BBMCHMK>IHHX, KaK floSpaTBCa 
nerne, ówcrpee h HHTepecnee. 
3a Mecaij npeSBiBanna b nyiKOH 
CTpaHe a hm pasy He nonyBCT- 
BOBana ce6a ópouieHHOH, nore- 
paHHoił hjih BaoMToii: a xopomo 
3Haiia, hto, ecjiM 6yueT iiy/Kiio, 
MHe oóasaTejiBHO noMoryr. H 
TaK 6bi.no. Kohchho, bo mho- 
tom 6narosapa 3HaHmo asbiKa. 
Hama nonbCKaa peHB, nycTb c 
oiimoKaMM. nycTb c aicueHTOM, 
seiicTBOBajia na hojmkob KaK 3a- 
KJIMHaHHe. H 3T0 OÓBaCHHMO: 
KTO H3 Hac He CTpeMMTCa HaiiTH 
C COÓeCeSHHKOM oóihmh A3BIK?..

Cjiobom, Ilojibnta 6bina pasa 
Hac bh.tctb, h BapinaBa acHO sa­
na HaM noHaTb sto yace b nep-

Bbie shh Kamero nyTemecTBHa. 
H eciiH 6bi Mena cnpocMJiH: 
«IIosaKH, KaKne ohh?» - a 6bi 
OTBeTHiia, hto hto jiKMH, yMeio- 
nine h, raaBHoe, jno6anjHe pa- 
SOBarbca >KH3Hn.

Tenepn a b Ilonbiiie yace 
bo BTopoił pas. Chobb «Lato 
Polonijne* (Jlero hojiohhcth- 
kh), chobs Hiojib. Ha otot pa3 
npessoaceHHoe MHe «6sk>so» 
HasbiBaerca «IIojibckhh sna 
iiyHiiiHX» h npHTOTOBseHO no- 
KpaKOBCKH. 51 BnepBBie osna b 
ayjKoii (a HyiKoii jim?) cipaite, 
ho uyBCTByio ce6a a6comoTHO 
chokohho. IIosaBnepa B3asa b 
«IIacTe» HanpoKaT Bejocnney. 
Esy ce6e no napity b cTopony 
CTaporo pbiHKa h mrraio nas- 
hhcb Ha BenosopoiKice: «Życie 

jest piękne* («5Kh3hb npeKpa- 
CHa»). 51 yjibiÓHysacb. C yse- 
peHHOCTbio Mory CKaaaTb, hto 
nepBoe BneuaTseHHe ros na- 
3as Mena He oÓMaHyno. IIonaKH 
SeiłCTBHTejIBHO 0H6HB OTKpBI­
TBie, 3a6oTiiHBBie, oóaareiiBHBie 
h TBopnecKne jiiohh. A eiye on- 
THMHCTBI. KaK noeTca B OSHOM 
H3 nesaBHHx nojibCKMx necen, 
«wstaje nowy dzień, i właśnie 
o to chodzi* («npocBinaeTca 
HOBbiii senb, h scjio KaK pas b 
3tom»). H a pasa, hto moh ho- 
BBie SHH B 3T0M HlOJie «HpOCBI- 
naiOTca* hmchho b HojiBme.

Cansa 3aHHyjinHHa

Assistants - help needed
Summer School of Polish Language and Culture gathers every year a lot of people all around the world. Not only teach- 
ers and office workers take care of them, but also assistants. Someone has stornach ache? You have got some problems 
with a bank? You need recommendation of the best place for a party or explanation how to get to Schindler’s Factory? It’s 
simple - just ask your assistant.

Every course has two assistants. 
Theyworkas guides during week­
end trips, organizers of evening 
events, they represent school and 
they are the first people who in- 
coming students meet. Patience 
and smile - you can always count 
on them. Why do the assistants 
choose that kind of job?

Karolina Łodygowska. 4 week 
course:
Working in the Summer School is 
greatopportunity notonlyto meet 
wonderful people, but also great 
practice before our futurę job -l’m 
planning to study teaching Polish 
as a foreign language. Helping in 
homeworks and solving difficulties 

of Polish language is great fun and 
practice at the same time.

Magdalena Kaczmarczyk, 3 week 
course:
Summer School is not only a 
course and learning, but also 
trips. We have fantastic opportu- 
nity to go sightseeing - visit Zako­
pane or Wieliczka Salt Minę in ex- 
cellent companion. Moreover, we 
can look on Cracow from a dif- 
ferent point of view- not only be- 
cause of guides, but also thanks 
to students, who share the fasci- 
nation of the Cracow’s unique at- 
mosphere.

1
i?-1

Justyna Lisowska, Polski dla Naj­
lepszych:
While working we can practise a 
lot of languages - not only stu­
dents learn Polish, but also we can 
improve our skills. For example, I

can practise my Portuguese. Fur- 
thermore, we speak English, Ger­
man, we learn some new words in 
Turkish, Swedish or Chinese. It is 
fascinating that so many people 
want to learn Polish!
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Interview with the Director of Summer School, Piotr Horbatowski, PhD.

Teaching should have 
an attractive form SUMMER

EXRLrORERSj

Thisyear, forthefirsttime, the Summer School of Polish Language and Culture organizes “Explorers’ Summer” Youth Camp apart 
from the usual program for adults. The director of the Summer School, Piotr Horbatowski, PhD, talks about the new project.

What is the origin of the idea 
oforganizing theyouth camp?

The school has a long tradition 
oforganizing Polish language and 
culture learning programs for for- 
eigners; the first courses were held 
already in 1969. They were de- 
signed for adult learners. At first 
almost all our participants were 
of Polish origin. However, it has 
changed in time and now morę 
and morę people who are interest- 
ed in Poland for other reasons are 
coming: they deal with business, 
culture or translations. At this mo­
ment in the Summer School we 
have about 50% of students with 
Polish origin and 50% of foreign- 
ers who do not have Polish roots. 
For a few years we have been also 
receiving applications from young- 
er learners, under 18 years old. We 
started tothinkabout organizinga 
summer camp especially fort the 
youth. And this year we managed 
to organize such a camp. We were 
astounded by the feedback. In the 
Summer School we usually have 
about 400-500 people. However, 
we were not able to prepare such 
a big project for teenagers. There- 
fore,there are 45 participants alto- 
gether in the “Explorers’ Summer” 
Youth Camp. We had to refuse ma­
ny applicants due to the limits in 
the number of participants.

And which countries do the 
participants come from?

As we expected, half of the par­
ticipants are Polish Americans - 
students who have Polish roots but 
live in the United States of Ameri­
ca. Apart from them there are ma­
ny students from outside of our 
east boarden Ukrainę and Byelo- 
russia. Which is interesting, some 
of the participants are not of Polish 
origin. They have come because 

they are interested in Poland and 
Polish culture. We also have single 
participants from Western Europę.

The program of "Explorers’ 
Summer” is very differentiat- 
ed. What is its purpose?

The Jagiellonian University is re- 
ally interested in beingopentothe 
world. Foreign programs for for- 
eigners every year become morę 
and morę comprehensive and the 
offer is enriched. One of the prior- 
ities of the academic authorities is 
the internationalization of studies. 
The camp is to show to teenagers, 
who are our potential futurę stu­
dents, that the Jagiellonian Uni- 
versity is open to young students 
and awaits them. Also the Rector 
of our university mentioned that 
duringthe inauguration ceremony. 
While greetingthe participants he 
was talking about perspectives of 
studying in Kraków. We want our 
young visitors during the camp to 
get acquainted with the university, 
reveal its rich traditions, great his­
torie buildings of Collegium Mai- 
us, University Museum, Collegium 
Novum and the newest image of 
the Jagiellonian University, which 
is the new campus. All that is to 
show the rapid development of 
our university. Moreover, we want 
to show Polish traditions, Polish 
culture and history to the partici­
pants. Kraków is a perfect place to 
do this, with its centuries of histo­
ry and traces of multicultural life. 
Of course, everything is present- 
ed in a modern, interactive form 
of projects carried by the partici­
pants themselves and not monot- 
onous lectures in lecture halls. The 
Schedule includes dancing classes, 
a city gamę, task projects devoted 
to the Jagiellonian University, John 
Paul the Second, etc.

However, “Explorers' Summer” 
is also a language camp...

“Explorers’ Summer” is a lan­
guage learning and exploring 
camp. There are three compo- 
nents: they are devoted to lan­
guage learning, getting acquaint- 
ed with the university and Polish 
culture. The language learning ob- 
viously plays a very important role. 
At the camp we have many people 
whose Polish is good or very good. 
Which is very nice to me, we al­
so have many people who do not 
know Polish yet but want to learn 
it. Who knows, maybe spread- 
ing Polish as foreign language 
among people who do not have 
Polish origin but suddenly discov- 
er our country is even morę impor­
tant than spreading Polish culture 
among the youth of Polish origin? 
An interesting and important phe- 
nomenon is the fact that young 
people want to visit Poland. Their 
plans, such as studies or work are 
also connected with Poland.

I

Which Polish language teach­
ing methods are used during 
the classes?

All our teachers try to make the 
Polish language learning attractive. 
We have been the first to introduce 
the communication method to Pol­
ish language teaching. Nowadays 
new trends include project and 
task methods and we teach lan­
guage by acting. We do not teach 
grammar just for its sake but in 
order to communicate, to act and 
to be effective. The youth explore 
the city, do sightseeing but also 
have specific tasks to perform - 
the teaching process should have 
an attractive form. The purpose 
is also met by excursions, among 
others, to Zakopane.

Interviewer: Marta Zabłocka
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City gamę in Kraków organized for the participants of the “Explorers’ Summer” youth camp

Krakow-style gamę
SUMMER
EXRLrORERSj

Friday morning, although it was July the 
thirteen, turned out to be lucky for the 
participants of the “Explorers’ Summer” 
youth camp who took part in the city 
gamę organized in Kraków. In the points 
scattered around the Main Market 
Square they were solving various lan- 
guage and culture-related tasks.

Eight groups ofseveral persons each were giv- 
en differentiated tasks in twelve strategie points 
in the vicinity of Kraków Main Market Square, 
Wawel Castle and Kleparz district. The organiz- 
ers prepared riddles requiring from the gamę 
participants not only the knowledge of Kraków 
and language skills but also Information solicit- 
ing skills. In order to find the right answers the 
team membersfrequently had to askthe Kraków 
dwellers for help. In one of the points the players 
had to correct a text about the city which had 10 
content-related mistakes. The text was, among 
others, about the history of monuments in Kra­
ków and the history of the city itself.

In the remaining points the gamę players 
learned an alternative legend of the Wawelski 
Dragon, talked to the doorman of the Centre of 
Polish Language and Culture in the World and 
had to solve quizzes and puzzles. As an award 
for the correct solution of the task in each point 
the entire group was given the animator’s sig- 
nature, which opened the way to another step.

Each group had its unique name, includ- 
ing, among others, “Purple Dragons”, “Kraków 
by Night” and... “Russian-American Mafia” (of 
course the team members included Russians 
and Americans). The gamę, accordingto Urszula 
Legawiec, a teacher at the “Explorers’ Summer” 
youth camp, was to develop, first of all, language 
and communication skills of the gamę players, 
who in a pleasant and active way could get ac- 
quainted with the city. Everybody liked such a 
way of learning about Kraków and developing 
language skills.

Marta Zabłocka

Ania Blackmore, Canada, 15 years old 
This is my sixth visit to Kraków. I like the 
city very much. 1 have a family in Szczecin 
and my mother comes from Poland. At 
home we speak Polish and I know the lan­
guage but not very well. Unfortunately, i 
have not attended any Polish school.

F
4

Maria Rossi, New Jersey, 17 years old 
I learned about the possibility of coming 
to the camp from an announcement on 
the Internet. Besides, my mother’s friend’s 
son was at such a camp a few years ago 
so my mom talked to her and got all the 
necessary information. She strongly rec- 
ommended the camp. It is fine here in 
Kraków. The gamę was very interesting; I 
participated in a similar one at my place, i 
like the fact that everybody has to cooper- 
ate and we work as a team. When I have 
to solve grammar tasks and tasks con- 
nected with the history or culture of the 
city or Poland I think that the grammar 
ones are morę difficult.

Kacper Turek, California, 17 years old 
About the possibility of going to the “Ex- 
plorers’ Summer” youth camp I learned 
in church where I am an altar boy. The 
headmaster also told us about the camp 
and that is why I decided to come to Kra­
ków. I have already been here, at another 
trip, but then I haven’t seen the Universi- 
ty or the Wawel Castle. Although the Jagi- 
ellonian University is cool I will certainly 
not come to study here because in futurę 
I plan to open my own restaurant and I 
do not need higher education to do this. 
In my place i used to attend Polish school 
for 6 years and I dance in a dance group 
“Polonia" in Yorba Linda.
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“Explorers’ Summer” participants at dancing classes

Dancing through Kraków EXRLrORERSj
SUMMER

On 11 July the youth participating in the “Explorers’ Summer” youth camp organized by the School of Polish Language 
and Culture met professional dancers in order to learn Polish dances.

The workshop was organized within 
the framework of the cultural program 
- learning Polish dances broadens the 
mind and facilitates experiencing for- 
eign culture. During the workshops, 
divided into two parts (two meetings 
of one and a half hour each), the par­
ticipants of the “Explorers’ Summer” 
could learn howto dance, amongoth- 
ers, Cracovienne and Polonaise. They 
were also learning Silesian and High- 
lander dances. - We try to teach not 
only such typical Polish dances as 
Cracovienne or Polonaise but also 
teach about Polish folk culture and 
show such traditional games as for ex- 
ample ‘‘Mam chusteczkę haftowaną”, 
which is a dance gamę - says Barba­
ra Godłowska from the Dance and Vo- 
cal Group ofthe Jagiellonian University 
“Słowianki”, who is a dance instruc- 
tor during the workshop. Her dancing 
partner was Artur Adamski, who also 
dances in the “Słowianki” group, and 
they were accompanied by Marek Be- 
bak, an accordion player. Live musie, 
involvement ofthe workshop instruc- 
tors and the dances as such madę the 
classes a great fun.

During the classes the youth from 
the United States of America, Byelorus- 
sia, Ukrainę, Russia, Austria, Germany, 
France, Switzerland and Sweden were 
dancing together in one hall. Dancing 
connects people and removes all the 
barriers - both the national and lan­
guage ones.

Marta Zabłocka

Asia Burdzel, Chicago, 15 years old
We dance with Michelle together, I like it 
very much. It is a great pleasure to me and 
I like the classes very much. It is great fun. 
I learned about the possibility of coming 
here by chance - from an announcement 
in Polish daily news.
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Michelle Przewoźnik, Chicago, 15 years old 
I know Polish dances because I have been 
learning to dance for quite a long time, 
which is five years. I even used to dance 
in a Polish dance group - “Krakowian­
ki". About the possibility of coming to the 
camp I learned from an article in a news- 
paper. Polish dances are not difficult, they 
are pleasant to dance and easyto learn.

' M W

Natalia Wróblewski, Boston, 13 years old 
I come from a Polish family and at home 
we all speak Polish. I also attend Polish 
school. That is where I learned about a 
possibility of coming for holidays to Po- 
land - our teacher told us about it. It is 
very jolly during the workshops. Both 
dances we have been learning are very 
easy. Besides, I am a dancer and I dance 
every day. I even take part in dancing con- 
tests.

21 LIPIEC /JULY 2012 www.plschooluj.edu.pl Fot. Anita Gorczycka (8)

http://www.plschooluj.edu.pl


STUDENTS
SAY

Karolina Pasierb, USA, 
15 years oid
I have attended Polish school 
for 9 years already and the 
headmaster told my mother 
about the opportunity to come 
to Kraków. I agreed and that is 
why I am here. My parents are 
both Polish; they were bom in 
Stalowa Wola. We speak Polish 
on a daily basis but I have come 
here to improve my speaking 
skills. I like all the classes atthe 
camp but I enjoyed the excur- 
sion to Wieliczka and Zakopane 
most of all. I have not seen 
Polish mountains before. I am 
still wondering where I want 
to study. My cousin is now go- 
ingto study in Wrocław. I have 
not been thinking about it, yet. 
Ow, maybe a little bit. And in 
Kraków... everything looks cool.
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Kamila Lauer Czerwiński, 
Sweden, 16 years old
I come from Poland but I live 
in Sweden. My mom learned 
about the camp from a Polish 
language teacher and then sug- 
gested my going to the camp. 
I attend Polish language class­
es once a week and the teach­
er said that it would be great 
if I came here. Polish is my na- 
tive language and only later 
I learned Swedish although I 
was born in Sweden. I have 
come here to Kraków not to 
learn Polish but to learn about 
the culture and to visit many 
places. I am very satisfied; the 
camp met all my expectations. 
Dancing classes were very in- 
teresting - it was much morę 
difficult than i thought. It was 
something you do not do ev- 
ery day. You can always visit a 
museum but dancing Cracovi- 
enne in a school hall does not 
happen too often.

Małgosia Mazurek, USA, 
16 years old
I have come here from New Jer­
sey. Every Saturday I attend Pol­
ish school and I learned there 
about the opportunity to come 
here. My parents wanted me to 
visit Kraków and speak some 
Polish. A few people here are 
from New Jersey but we have 
not known one another. In 
my city there are a few Pol­
ish schools and I actually even 
did not know about it before. 
My parents and grandparents 
come from Poland. I am one 
hundred percent Polish. When 
somebody asks me where i am 
from - I say I am from Poland. 
Atthe camp I enjoyed sightsee- 
ing Kraków most. I was here 
three years ago but I did not 
see as much as now. Zakopane 
was very interesting; I saw on­
ly pictures of it before. Every- 
body told me about all those 
beautiful places but I have nev- 
er seen them myself. Now I had 
a chance to do it. Until now, 
when I was coming here, I was 
only visiting my grandmother 
in Biłgoraj.

Szymon Matejuk, France, USA, 
15 years old
I have been living in France 
for a year but actually I lived 
for fourteen year in the Unit­
ed States - in three different 
places - among others in Bal­
timore and Maryland. I have 
come to Kraków to talk and to 
spend some time with Polish 
Americans. I like America very 
much. This year in France was 
quite difficult for me because I 
left all my friends in America. I 
would like to come back there 
as soon as possible. I like Po­
land very much, I am a patriot, I 
would do anythingfor Poland, I 
loveto be here but I want to live 
in America. And I also intend to 
study in America, at Harvard 
of course. I am thinking about 
business and finances.

Ahmad Kassem, Egypt, 
16 years old
I come from Cairo. My grand­
mother was Polish, my moth­
er is Polish but my father is 
Egyptian. My grandmother was 
teaching me Polish when I was 
young. I liked the classes at the 
camp very much, especially the 
city gamę. I got to know Kra­
ków pretty well, I saw many 
places that I have never seen 
before, truły speaking. This is 
my seventh visit to Poland and 
the third one to Kraków. I am 
amazed by the architecture of 
the place. In Cairo all the build- 
ings look the same. Here, each 
building tells you something. I 
was thinking about studying in 
Kraków - biotechnology - and 
I have come here to get ac- 
quainted with the city.

* -

Maria Błagowieszczeńska, 
Russia, 16 years old
I have come here from Mos- 
cow. I found the information 
about this camp while browsing 
through the Internet website of 
the Jagiellonian University. We 
were lookingforan opportuni­
ty to come to Poland together. 
My mother is one hundred per­
cent Polish and my father also 
has Polish roots. I would like to 
study here in Kraków. I hope it 
is not only a dream but that I 
will pursue it once in futurę. I 
was thinking about law. I plan 
my futurę both in Poland and 
in Russia. Maybe I should study 
International affairs? I start- 
ed learning Polish half a year 
ago in “Polonia" organization. 
I learn in an ordinary Russian 
school but I have additional 
courses in the afternoon. Rus­
sian language is morę difficult 
to learn for the Europeans be­
cause we use Cyrillic alphabet.

Dzima Kalesnik, Byelorussia, 
16 years old
It is a great camp. I enjoyed various 
classes in the Old Town most. We al­
so saw the university - it is very big. I 
would like to study here. I learn Polish 
language at A2 level and I came here 
in order to practice speaking. I would 
like to come here also next year.

Sara Leupi, Switzerland, 
14 years old
My mother wanted me to im- 
prove my Polish and that is why 
she has found the course for 
me. She asked me if I wanted 
to go and i agreed of course. 
In Switzerland I learn at school 
but now I have my summer hol- 
idays. I do not learn Polish lan­
guage in Switzerland but I only 
speak Polish with my grand­
mother and sometimes with 
mom, but not so often. It is re- 
ally great in Kraków. The univer- 
sity is huge and old. We were 
also shown around the new 
campus. I have been to Poland 
several times already but only 
for holidays. I usually came here 
for sightseeing.

Żenią Agaszkowa, Ukrainę, 
15 years old
i noticed an announcement of 
the camp with my father on the 
Jagiellonian University website 
because I am thinking about 
studying chemistry at this uni- 
versity. It is difficult, which I 
like very much. My mother al­
so studied chemistry but at the 
Technical University in Kharkiv. 
I have come from there. I am 
Ukrainian and I do not have 
Polish roots. I speak Polish 
because we have very good 
friends in Poznan and we speak 
Polish with them. It is not a 
very difficult language to learn 
when you know Ukrainian and 
Russian. I started learning Pol­
ish in September, at language 
classes. In Kharkiv we have a 
Polish culture society where I 
learn Polish. At the camp I en­
joyed city gamę most of all. 
I was in “Polish Dumplings” 
team and we won the gamę.
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SUMMER SCHOOL 2012 SCHEDULES

A - FOUR-WEEK PROGRAM, Juty 2-29

Inauguration: July 2, 4:00 p.m., Aula Collegium Novum 
Introductory lecture by PROFESSOR DARIUSZ KOSIŃSKI PH.D.
Farewell ceremony: Friday, July 27, 8:00 p.m.

Polish Language Classes
1. Polish language placement test: July 2, 9:00 a.m.
2. Language classes start on Tuesday, July 3.
3. Polish language finał examination: July 26-27.
4. Intensive course: Monday through Friday, 8:30-10:00 a.m., 10:30-12:00 
noon. Non-intensive course: Monday through Friday, 8:00-9:00 a.m., 9:10- 
10:00 a.m.
5. An academic hour lasts 45 minutes. The total number of academic hours on 
this program equals 75 hours (intensive course; 5 credits/ECTS points), and 
45 hours (non-intensive course; 3 credits/ECTS points).
6. Optional evening language activities will be offered.
7. Language consultations Monday through Friday (7:00-8:30 p.m.).
8. Forthe students interested in takingthe State Certification Examination in 
Polish as a Foreign Language a preparatory course is offered.

PdN - POLSKI DLA NAJLEPSZYCH

Inauguration: July 2, 4:00 p.m., Aula Collegium Novum, 24 Gołębia Street 
Farewell ceremony: Friday, July 20, 8:00 p.m.

Polish Language Classes
1. Polish language placement test: July 2, 9:00 a.m.
2. Language classes start on Tuesday, July 3.
3. Polish language finał examination: July 19-20.
4. Hours: Monday through Friday, 8:45-10:15, 10:45-12.30
5. An academic hour lasts 45 minutes. The total number of academic hours on 
this program equals 75 hours (5 credits/ECTS points).
6. Optional evening language activities will be offered.
7. Language consultations Monday through Friday (7:00-8:30 p.m.).
8. Forthe students interested in takingthe State Certification Examination in 
Polish as a Foreign Language a preparatory course is offered.

Those participants who wish to earn morę credits/ECTS points for the Polish 
language are invited to take an additional course: Real Life Situations (RLS) 
which is held every other day, 3:00-4:30 p.m.

B - SIX-WEEK PROGRAM, July 2-August 12

Inauguration: July 2, 4:00 p.m., Aula Collegium Novum
Farewell ceremony: Friday, August 10, 8:00 p.m.

Polish Language Classes
1. Polish language placement test: July 2, 9:00 a.m.
2. Language classes start on Tuesday, July 3.
3. Polish language finał examination: August 9-10.
4. Hours: Monday through Friday, 9:00-10:30 a.m., 11:00 a.m.-12:40 p.m.
5. An academic hour lasts 45 minutes. The total number of academic hours 
on this program equals 120 hours (intensive course; 8 credits/ECTS points).
6. Optional evening language activities will be offered.
7. Language consultations Monday through Friday (7:00-8:30 p.m.).
8. Forthe students interested in takingthe State Certification Examination in 
Polish as a Foreign Language a preparatory course is offered.

C - THREE-WEEK PROGRAM, July 2-22

Inauguration: July 2, 4:00 p.m., Aula Collegium Novum
Farewell ceremony: Friday, July 20, 8:00 p.m.

Polish Language Classes
1. Polish language placement test: July 2, 9:00 a.m.
2. Language classes start on Tuesday, July 3.
3. Polish language finał examination: July 19-20.
4. Hours: Monday through Friday, 8:30-10:00 a.m., 10:30-12:00 noon, 12:15- 
1:20 p.m.
5. An academic hour lasts 45 minutes. The total number of academic hours on 
this program equals 75 hours (5 credits/ECTS points).
6. Optional evening language activities will be offered.
7. Language consultations Monday through Friday (7:00-8:30 p.m.).
8. Forthe students interested in takingthe State Certification Examination in 
Polish as a Foreign Language a preparatory course is offered.

D - THREE-WEEK PROGRAM, July 23-August 12

Inauguration: July 23, 9:30 a.m., Aula Collegium Maius 
Introductory lecture by PROF. MAGDALENA MARSZALEK, PH.D.
Farewell ceremony: Friday, August 10, 8:00 p.m.

Polish Language Classes
1. Polish language placement test: July 23.
2. Language classes start on Tuesday, July 24.
3. Polish language finał examination: August 9-10.
4. Hours: Monday through Friday, 8:30-10:00 a.m., 10:30-12:00 noon, 12:15- 
1:20 p.m.
5. An academic hour lasts 45 minutes. The total number of academic hours on 
this program equals 75 hours (5 credits/ECTS points).
6. Optional evening language activities will be offered.
7. Language consultations Monday through Friday (7:00-8:30 p.m.).

RLS - REAL LIFE SITUATION
Practical exercises which enable the participants to hone their Polish language 
skills in real-life situations, exploiting the grammar and vocabulary learned 
during lectures in actual conversations with Poles, beyond the confines of the 
classroom. Courses are offered at all levels of proficiency and take advantage 
of multimedia aids as well as Internet-based sources. Activities are task-and 
project-based (see http://www.plschool.uj.edu.pl/projekty-studenckie for re- 
sults of past activities). These courses are intended to be practical and to 
take you out and about in Kraków. The topie headings are deliberately wide- 
ly drawn, to enable students to decide forthemselves on which aspects they 
would like to concentrate.

The courses in Polish language are structured in accordance with the level 
specifications defined in the Association of Language Testers in Europę (ALTE) 
and with the curricula adopted by the Polish Ministry of Science and Higher Ed- 
ucation for the purpose of the State certification ofthe competence in Polish as 
a second language. Thus, we distinguish the following six levels of proficiency:

1. Breakthrough (LevelA 1)
2. Waystage (Level A 2)
3. Threshold (Polish State Certificate Level B 1)
4. Vantage (Polish State Certificate Level B 2)
5. Effective Operational Proficiency (Level Cl)
6. Mastery (Polish State Certificate Level C 2).

THE METHOD:
The Polish language programs,the teachingmethodsand most ofthe teachingaids 
used duringthe summer courses have been developed bythe Staffofthe Jagiello- 
nian University Center for Polish Language and Culture in the World. The Center is 
a leading research institution on teaching of Polish as a foreign language.
Since Polish is a highly inflected language, some well developed methodolo- 
gies (e.g. those developed for teaching English) cannot be indiscriminately ad­
opted by the teachers of Polish. Thus, we have worked out our own method of 
teaching Polish, which is of an eclectic character. For manyyears we have been 
strong advocates ofthe communicative approach in foreign language teach­
ing, never hesitating to teach functional grammar - even explicitly and cogni- 
tively- if our students needed it. Effective communication in Polish is impos- 
sible without a firm grammatical foundation. We have emphasized the need 
of parallel work on developing all language skills, including writing which is 
sometimes neglected in language teaching.

Please remember that students from all over the world and speaking various 
languages come to study in the School. That is why all language classes are 
basically conducted in Polish, even on the beginners level!

Jagiellonian University School of Polish Language and Culture 
ul. Garbarska 7a, 31-131 Kraków, Polska 

Phone +48 12 622 31 83, Fax +48 12 622 37 60

plschoolcąuj.edu.plwww.plschool.uj.edu.pl
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S U M M E R

EXPLORERS’ SUMMER
- SUMMER POLISH LANGUAGE AND CULTURE CAMP

JULY 8-20, 2012

JULY 08 (Sunday)
• Placement test
• Orientation: your dorm and its immediate surroundings 

Opportunity to attend Holy Mass

JULY 09 (Monday) 
Jagiellonian University Day: 

Get to know the school where you may study in the futurę

A/ Tradition
• Tour of the Jagiellonian University Museum: Collegium Maius
• Formal inauguration at the JU Senate Hall and meeting with JU Rector

B/ Jagiellonian University today: the New Campus
• Language course hours: 15:00-17:35
• Tour of the New Campus
• Get-to-know-each-other party

JULY 10 (Tuesday) 
Science & Technology Day

• Activities in the Garden of Experiences
• Language course hours: 15:00-18:30
• Encounter with Polish tradition: St. Andrew’s Eve

JULY 11 (Wednesday)

• Language course hours: 9:30-13:55
• Sporting activities: swimming, soccer, basketball
• Dance workshop, Part One: traditional Polish dances (krakowiak, po- 

lonaise, kujawiak). The workshop will be conducted by dance instruc- 
tors from the university’s folk dance ensemble, Słowianki.

JULY 12 (Thursday) 
Following the History of Kraków, Part One

• Sightseeing: stroił around the Market Square, the Cloth Hall, St. Adal­
berta Church, Virgin Mary’s Basilica, the Barbican and the Florian Gate, 
Wawel Castle, "the Pope's Window”, and morę

• Language course hours: 15:00-15:45 15:55-18:30
• Dance workshop, Part Two.

JULY 15 (Sunday) 
Folklore Day

• 7:45 Departure for Zakopane
• Tour of museums and sites important to Góral folklore, art and archi- 

tecture
• Opportunity to attend Holy Mass
• Sightseeing/shopping/relaxation: Gubałówka and Krupówki
• Film night: The Revenge (Zemsta)

JULY 16 (Monday) 
Exploring Kraków on foot: the legacy of various cultures

• Language course hours: 9:30-13:00
• Kazimierz District: tour of sites important to Jewish culture, and Skałka 

-the treasury of Polish religion, tradition and culture
• Shopping at Galeria Kazimierz Mail
• Dinner on the riverside, stroił along the bank of the Vistula - Kraków 

by night

JULY 17 (Tuesday)

• Language course hours: 9:30-13:55
• Gallery and art workshop at the National Museum in Kraków
• 20:00 Encounter with Polish tradition: Christmas Eve

JULY 18 (Wednesday)
Following the footsteps of John Paul II, the Polish Pope

• Departure for the Shrine of Divine Mercy in Łagiewniki
• Visit to Wadowice, tour of John Paul ll’s Museum, "papai” cream ple
• Virgin Mary’s Shrine in Kalwaria Zebrzydowska: John Paul ll’s favor- 

ite places
• Miniatures Park in Inwałd: shrines associated with John Paul II
• 20:00 Film night: films about the life of John Paul II

JULY 19 (Thursday)

• 9:00 Language course hours: 9:00-12:30
• 14:00-18:30 Departure for the ZOO + dimb onto Piłsudski Mound
• 19:00 Dinner: CAMP FIRE (songs, dances, games)

JULY 13 (Friday) 
Nations and Cultures Day

JULY 20 (Friday)

• URBAN GAMĘ: test your knowledge of and about Kraków
• Nations and Cultures Afternoon: participants’ presentations
• Film night: adaptation of A. Mickiewicz’s Pan Tadeusz

• 10:00 Language course hours: 10:00-13:30
• 15:00-18:00 Sporting activities (swimming pool available)
• 20:30 Goodbye get-together

JULY 14 (Saturday) 
Following the History of Kraków, Part Two

• Departure for central Kraków, sightseeing: Historical Museum ofthe City 
of Kraków - Rynek Underground - tourist route

• Departure for Wieliczka
• Tour of the Salt Minę Museum
• Musie workshop: Polish songs

Jagiellonian University School of Polish Language and Culture 
ul. Garbarska 7a, 31-131 Kraków, Polska

Phone +48 12 622 31 83, Fax+48 12 622 37 60

plschool@uj.edu.pl www.plschool.uj.edu.pl
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